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Guatemali Grozi Rewolucja
BANDYCI PORWALI ZARZĄDCĘ, 

BY POD JEGO OSŁONĄ UNIK­
NĘLI POŚCIGU POLICJI

POŚCIG ZA RABUSIAMI KOŃCZY SIĘ JEDNAK ZWY­
CIĘSTWEM WŁADZ

NA PRZYJĘCIE

DANVILLE, 111. — Dwóch 
uzbrojonych bandytów napad- 
ło w ubiegłą sobotę na skład, 
‘'supermarket”, w tym mieście 
1 przy pomocy rewolwerów u- 
siłowało zbiedz z $3,198 łupu. 
Na szczęście napad zauważono 
i zawiadomiono na czas policję.

W chwili gdy policja przy­
była na miejsce, bandyci, nie 
widząc innego wyjścia, chwy­
cili zarządzcę składu, Raymon­
da Van Duyna i klerka Toma 
Wynna i pod ich osłoną zbiegli 
ze składu.
Przybywszy na miejsce, gdzie 

miało na nich czekać ich auto 
z kierowcą, dowiedzieli się, że 
towarzysz ich zbiegł z autem 
więct zabrali auto jednego z 
gości i usiłowali zbiec.

NIEMCY ODRZUCAJ
PLANY POLSKI

BONN, Niemcy. — Kanclerz 
zachodnio-niemiecki Adenauer 
oznajmił wczoraj o swym od­
rzuceniu polsko-sowiec kiego 
planu “bezatomowej strefy” w 
Europie.

Tego rodzaju proponowana 
strefa — oświadczył Adenauer 
— nie zapewniałaby żadnej 
protekcji objętym krajom. 
Jednocześnie oznaczałoby to 
położenie kresu (rozbicie) pak­
towi obronnemu północno-at­
lantyckiemu (NATO) i wol­
ności w zachodniej Europie.

Z propozycją “bezattomowej 
strefy” wystąpił minister 
Adam Rapacki w Warszawie 
i plan ten spotkał się następ­
nie z formalnym, pełnym po­
parciem Rosji. Proponowana 
zona składałaby się z Polski, 
Czechosłowacji, Wschodnich i 
Zachodnich Niemiec. Rząd so­
wiecki zaczął także w ostatnich 
dniach sugerować dodanie do 
tej “bezatomowej strefy” kra- 
pów skandynawskich.

Podczas tej ucieczki i pości­
gu policji, jeden z bandytów 
został ranny w ramię, drugie­
go aresztowano później w sta­
nie Indiana, gdzie usiłował 
zbiedz po porzuceniu auta z 
zakładnikami. Aresztowanymi 
rabusiami są Walter Gump, lat 
36, z Muncie, Ind. i John De- 
fenbaugh, lat 47, z tego sa­
mego miasta.

CHCIAŁ UCIEC Z
' "RAJU" CHIŃSKIEGO

HONG KONG, Chiny.—Tuż 
przy granicy Hong Kong po­
licja Chin komunistycznych 
aresztowała byłego gubernato­
ra prowincji Szechwan,

Generał Wang Tsan-Hsan 
wraz z Mei Shao-Cze byłym 
burmistrzem Czengtu, stolicy 
Szechwanu, chciał przejść przez 
granicę do Hong Kong, by na­
stępnie udać się do generała 
Ohiang Kai-Szeka na Formo­
zie.

Radio komunistyczne z Mug- 
denu w Mandżurii donosi, że 
powieszono tam gen. Wang 
Czenga za to, że 30 lat temu 
aresztował lidera komunistycz­
nego Li Ta-Czao.

Sekretarz Stanu J. F. Dul­
les i jego żona przybyli na o- 
biad do Białego Domu w Wa­
shington, D. C. wydane­
go przez Prezydenta i panią

Eisenhower na cześć wice- 
preta R. Nixon. Tym przyję­
ciem został oficjalnie otwarty 
sezon towarzyski.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

ZARZUCA ROZRZUTNOŚĆ
WŁADZOM WOJSKOWYM

WASHINGTON, D. C. — 
Kongresman Clarence Cannon 
oświadczył, że rząd i wojsko 
weszły na bardzo śliskie tory 
masowego wyrzucania pienię­
dzy.

Od czasu jak administracja 
Eisenhowera przyszła do wła­
dzy, wydajemy $12 milionów 
rocznie więcej niż zwykle i 
dług państwowy zwiększyliśmy 
o pięć milionów. Nie można tak 
iść w długi w nieskończoność.

SZERYF ŻĄDA WARANTU NA 
KLANISTÓW; OSKARŻA ICH 
0 PODBURZANIE DO WALKI

NA CZELE FANATYKÓW STJAŁ PASTOR BAPTYSKI, 
KTÓRY KIEROWAŁ ATAKIEM NA MIEJSCOWYCH 

OBYWATELI POCHODZENIA INDIAŃSKIEGO

WALKA KLANISTÓW 
Z GRUPĄ INDIAN

MAXTON, N. C. — Ponie­
waż już od dłuższego czasu 
grupa białych, zwących się 
klanistami, paliła krzyże przed 
rezydencyjnym dyst r y k t e m 
Indian, szszepu Cherokees, ci 
ostatni zbuntowali się i gdy w 
ubiegłą sobotę znowu banda 
klanistów zaczęła palić krzyże 
przed ich dzielnicą, Indianie o- 
tworzyli na nich ogień z kara­
binów, strzelb, rewolwerów i 
co się dało. Walka z klanistami 
trwała blisko pół godziny, aż 
w końcu zawiadomiona przez 
okolicznych sąsiadów policja 
stanowa, przybyła na miejsce 
walki i rozpędziła białych dzi­
kusów. W rezultacie tej strze­
laniny, kilka osób zostało ran­
nych.

BYZNESISTA TWORZY 
WYSTAWĘ W MOSKWIE

WASHINGTON, D. C. — 
Wbrew planom rządowym któ­
ry uważał za swoje zadanie u-

rządzania wszelkich wystaw 
handiowych zagranicą byznesi- 
sta nazwiskiem Gottfried Neu- 
berger z New Yorku postanowił 
urządzić wielką wystawę pro­
duktów amerykańskich w Mo­
skwie na własną rękę. Wy­
stawa taka kosztuje około $2 
miliony. Celem Neubergera 
jest pokazać ludności rosyj­
skiej coś takiego, co nawet w 
jej wyobraźni nie istniało.

BOMBY BYŁEJ WOJNY 
KLĘSKĄ DLA POLSKI

WARSZAWA, Polska. — 
Bomby nazistowskie, rozrzu­
cone po piach Polski, zabiły 
205 osób, a raniły 318 w roku 
1957. Większość ofiar stano­
wiły dzieci, które znalazły owe 
rezultaty zbrodniczości niemie­
ckiej i podniosły je nie wie­
dząc co one zawierały..

ŚWIAT UCZONYCH 
WALCZY Z RAKIEM

NEW YORK, N. Y.—Uczeni 
wszystkich krajów na świecie 
rozpoczęli skoordynowaną wal-

kę z chorobą raka. Uczeni so­
wieccy, amerykańscy, francu­
scy, angielscy — słowem wszy­
stkich krajów na świecie, po­
stanowili współdziałać w przy­
szłości w celu zwalczania tej 
strasznej choroby jaka dziś 
zabiera setki ofiar tak z pośród 
starszych, jak i młodszych ko­
biet i mężczyzn.

STRZAŁKA Z ŁUKU 
ZABIŁA CHŁOPCA

MADISON, Wis. — Daniel 
P. Alerty, lat 12, został zabity 
na miejscu wypuszczoną z łu- 
ku strzałką podczas prób w 
piwnicy własnego domu. Zgod­
nie z oświadczeniem koronera 
pwiatu Dane, Stevensona, brat 
Daniela, Thomas Alerty, lat 
18, próbował swego łuku i wy­
puścił strzałkę w pierś swego 
brata zasłaniającego się grubą 
deską, ale... na sekundę przed 
tym, Daniel opuścił deskę i 
pierś jego przeszyła strzałka. 
Daniel zmarł na miejscu wy­
padku.
PROPAGANDA RADIOWA 
DO NARODU SOWIETÓW

NEW YORK, N. Y. — W 
40-tą rocznicę zniesienia par­
lamentarnych rządów w Rosji, 
grono senatorów, kongresma- 
nów oraz wybitnych osób cy­
wilnych wygłosiło wczoraj mo­
wy do narodu rosyjskiego 
przez “Radio Liberation” przy­
rzekając mu, że nie powinien 
tracić nadziei, bo rządy parla­
mentarne z czasem wrócą je­
szcze do Rosji.

PULSCY NAUKOWCY
POTOPILI NOWIŃSKIEGO

BUDOWA NOWYCH AUTOSTRAD

AMBASADA AMERYKANKA
POD STRAŻĄ - REZULTAT

WYBORÓW JEST NIEZNANY
OKRĘTY STANÓW ZJ. ZBLIŻAJĄ SIĘ DO BRZEGÓW NA 

WYPADEK KONIECZNOŚCI EWAKUACJI 
OBYWATELI AMERYKAŃSKICH

GUATEMALA MIASTO,

MAXTON, N. C. — Szeryf 
Malcolm McLeond oświadczył 
wczoraj, że zażąda natych­
miast wydania warantu na 
miejscowych klanistów, którzy 
brali udział w zorganizowanym 
napadzie na ludność indiańską, 
szczepu Cherokee, zamieszkałą 
w osobnej dzielnicy.

Przez ostatnie kilka miesię­
cy, podburzani przez fanaty­
ków białych, pozostających pod 
dwództwem baptyskiego “pry- 
czera” nazwiskiem James W. 
Cole, banda klanistów paliła 
krzyże przy dzielnicy zamiesz­
kałej przez Indian, co równa 
się groźbie ataków i mor­
derstw.

Oburzeni na takie traktowa­
nie przez białych “forejne- 
rów”, prawdziwi Amerykanie, 
uzbroili się w karabiny, strzel­
by myśliwskie oraz rewolwe­

ry i zaatakowali klanistów pa­
lących krzyże przy ich dziel­
nicy. Rezultatem takich kom­
plikacji była walka, która 
trwała przez blisko pół godzi­
ny. W końcu przybyła na miej­
sce policja stanowa i rozpędzi­
ła klanistów przy pomocy łza­
wych bomb.

Szeryf McLeond zaprzysiągł 
waranty na1 aresztowanie kla­
nistów, którzy przyczynili się 
do tych zaburzeń. Wiadomość, 
o napadzie klanistów na Indian 
odbiła się echem oburzenia we 
wszystkich cywilizo w a n y c h 
krajach, ponieważ Indianie a- 
merykańscy uważani są za 
prawdziwych właścicieli tej 
ziemi.

W Moskwie osobliwie zro­
biono z tego incydentu ogrom­
ny skandal, który propaganda 
komunistyczna rozdmuc h u j e 
po całym świecie.

WARSZAWA, Polska. — 
Zdaniem polskich naukowców, 
ucieczka i skandaliczne wypo­
wiedzenia się polskiego mate­
matyka i fizyka, Jerzego No­
wińskiego, są bezpodstawne, 
niesłuszne i szkodzące intere­
som Polski.

Przede wszystkim zdaniem 
fakultetu uniwersytetu War­
szawskiego, Nowiński mógł był 
opuścić Polskę kiedykolwiek 
sobie tego życzył. Nikt mu nie 
stał na drodze.

Gadanie znów, źe chce wy­
chować córeczkę w wierze ka­
tolickiej, jest także — zdaniem 
naukowców polskich — bezsen­
sownym, gdyż w Polsce nie 
ma prawa zabraniającego nau­
ki wiary w szkołach. Przecież 
kardynał Wyszyński posiada 
wonią rękę działania.

Na koniec, nikt Nowińskiego 
nie prześladował, co najlepiej 
dowodzi o tym iż obdarzono go 
takim zaufaniem, że wysłano 
go na lekturę za granicę.

KS, STANISŁAW~TFIOŁEK 

ZMARŁ NAGLE W CHICAGO

Guatemala. — Prawie wszy­
stkie koła polityczne przewi­
dują, źe z powodu braku decy­
dującego zwycięstwo której­
kolwiek z partii w niedzielnych 
wyborach, przyjdzie do zabu­
rzeń w całym kraju.

Pomimo iż wojsko prowizo­
rycznego prezydenta Floresa 
Avendana, patroluje wszystkie 
dystrykty wyborcze, to jednak 
istnieje obawa, że przyjdzie do 
poważnych rozruchów, ponie­
waż elementy radykalne spo­
dziewają się, że z braku decy­
dującej wnększości, parlament 
zmuszony będzie wybrać pre­
zydenta.

NATO CZYNI
NOWE PRZYGOTOWANIA

ZURICH, Szwajcaria.—NA­
TO planuje sformowanie 10 
batalionów rakietowych poci­
sków balistycznych na konty­
nencie europejskim, nie ili- 
eząc czterech batalionów w 
Wielkiej Brytanii — oświad­
czył tu jeden z oficerów szta­
bowych NATO.

Każdy batalion będzie wy­
ekwipowany w 15 pocisków 
rakietowych. Stan liczebny 
batalionu ustalony został na 
500 ludzi.

Informacje powyższe pocho­
dzą od brytyjskiego majora, 
Hugo Tobias, który onegdaj 
wieczorem wygłosił na uni­
wersytecie w Zurichu odczyt 
na temat strategii NATO.

Dodał on, iż 5-letni plan 
NATO przewiduje wzmocnie­
nie sił obronnych 14 batalio­
nami i “innymi nowoczesnymi 
broniami różnego typu”.

W międzyczasie napięcie re­
wolucyjne wzrasta. Ze wzglę­

du iż radykalne elementy wi­
nią Stany Zjednoczone za po­
pieranie obecnej dyktatury 
rządowej, krążą pogłoski, że 
radykali planują zaatakować 
amerykańską ambasadę, któ­
rej personel skłda się z 1,900 
osób, dlatego flotyla okrętów 
wojennych Stanów Zjednoczo­
nych zbliża się do portu, by 
stać w pogotowiu na wypadek 
koniecznej ewakuacji ludności 
amerykańskiej.

Trzech głównych kandyda­
tów ubiega się o prezydencjal- 
ne wybory w Guatemali, a mia­
nowicie: “Avendano, protego­
wany partii Castila Armasa, 
zamordowa n e g o prezydenta; 
gen. Miguel Ydigeroas, partia 
konserwatywna i Mendez Mon- 
tenegro, partia radykalna. Do­
tąd żaden z kandydatów nie 
otrżymał wymaganej przez 
konstytucję większości głosów.

SPÓR 0 OGŁOSZENIA
NA PROGRAMACH TV

WASHINGTON, D. C. — 
Ponieważ dużo ludzi nie chce 
się patrzeć na programy tele­
wizyjne, które są ciągle prze­
rywane ogłoszeniami przeto 
jest projekt oby ludzie opła­
cali za programy i mieli płatne 
programy bez ogłoszeń.

Obecne stacje telewizyjne 
sprzeciwiają się temu i dowo­
dzą, źe ludzie musieliby płacić 
około $470 rocznie za progra­
my, które obecnie dostają dar­
mo.

Kongres będzie musiał tę 
sprawę załatwić, czy mają być 
takie programy nadawane i czy 
mamy mieć podwójną telewizję 
— płatną i bezpłatną czy też 
tylko jedną.

WIZYTA CHRUSZCZEWA
1F POLSCE PRZEDMIOTEM

- RÓŻNYCH DOMYSŁÓW
PODOBNO CHRUSZCZEW KONFEROWAŁ Z GOMUŁKĄ 

PRZEZ TRZY DNI; PRZEDMIOT ROZMOWY TRZY­
MANY W ŚCISŁEJ TAJEMNICY

Główny administrator budo­
wy, autostrad Stanowych Ber- 
tram D. Tallamy oświadczył 
przed podkomitetem senackim 
dróg, że budowa państwo­

wych “highways” postępuje 
zgodnie z wytycznym planem, 
dzięki sprężystej organizacji i 
sytuacji na rok 1957.

CHICAGO, 111.—Zwierzchnik 
prowincji chicagoskiej, śp. Ks. 
Prowincjał Stanisław J. Fio­
łek, C. R., zmarł nagle w czasie 
operacji nowotworu na płu­
cach w szpitalu św. Anny, po­
grążając w żałobie braci, Ks. 
Piotra Fiołka, C. R., redaktora 
miesięcznika “The Banner”, 
Józefa, trzy siostry, Annę, Zo­
fię i Różę, oraz wszystkich 
członków Zgromadzenia Zmart­
wychwstańców.

Zgon zasłużonego kapłana 
jest bolesną stratą dla Zgro­
madzenia, którego placówki 
rozsiane są w Stanach Zjedno­
czonych, Kanadzie, Polsce, Buł­
garii i innych krajach.

LONDYN, Anglia. — Eks-I Nieco światła na spotkanie 
perci od spraw za żelazną kur- Chruszczewa z Gomułką i Cy- 
tyną snu ją dziś domysły na rankiewiczem rzuca komunikat 
temat tajnej wizyty Chrusz- sowieckiej agencji Tass, ogło- 
czewa w Polsce w tym tygod- szony przez radio Moskwa, 
niu, i są zdania, źe jej celem Krótki komunikat powiada, że 
było opanowanie nowej fali ” 
niepokoju, rosnącej w Polsce

Osoby, które ostatnio przy­
były z Polski do Anglii, twier­
dzą, że napęcie, które półtora 
roku temu doprowadziło do 
wypadków poznańskich, znów 
występuje wraz z szerzącymi | 
się nastrojami antykomunisty-1 
cznymi. Opowiadają oni, iż 
ludność straciła wiarę w Go-| 
mułkę, uważając, że jest on, 
tylko wykonawcą rozkazów i 
moskiewskich.
Zachodni obserwatorzy przy­

puszczają, że Chruszczew obie­
cał dużą pomoc gospodarczą 
ze strony Sowietów celem po­
prawy niskie;] stopy życiowej 
i zablokowania rosnących kon­
taktów między Polską i Zacho­
dem.

Polacy, dowiedzawszy się o po­
bycie Chruszczewa w pobliżu 
granicy, zaprosili go do pogra­
nicznego pałacyku myśliwskie­
go. “W czasie trzydniowego 
spotkania przeprowadzono roz­
mowy w serdecznej i przyj az- 

I nej atmosferze”. Komunikat 
i nie podaje żadnych dalszych 
| szczegółów konferencji.
j L’Unita, organ komunistów 
, właskieh, twierdzi w swej de- 
j peszy, źe przedmiotem dysku- 
I sji były komunistyczne propo­
zycje utworzenia strefy bez­
atomowej w Europie środko­
wo-wschodniej, wysunięte na 
forum UN przez Polskę. Jed­
nak obserwatorzy w Londynie 
są przekonani, że głównym te­
matem spotkarfia była sytua­
cja wewnętrzna w Polsce.



KURYER POLSKI
Krótka Znajomość i Tragiczne Następstwa w 
Filmie “Wyrok Życia” i w Pogoni Za Nieznajo­

mym “Książątko” Piątek i Sobota w Juneau
Współredaktora Potrzebuje

KURYER POLSKI
Umiejętność pisania na maszynce, znajomość obu 

języków, oraz kompozycji pisarskiej — wymagana.
Stała praca, awans zależny od zdolności i chęci współ­

pracy dla dobra całości Wydawnictwa.
Pierwszeństwo maja ludzie Zamieszkali w Milwaukee. 

(*)

Zwróćmy Społeczności Amerykańskiej 
Uwagę Na Nasze Wielkie Dziedzictwo

WŁADYSŁAW ST. REYMONT

KOMEDJANTKA
POWIEŚĆ

350-Lecie Przybycia Polaków Do Ameryki Posiada Olbrzymie 
Znaczenie i Dla Polonii i Dla Polski

Młoda i niedoświadczona 
Krystyna wierzy w świat i 
ludzi..., wierzy w każde sło­
wo nikczemnego człowieka, 
którego poznała w pociągu.

Janusz udaje zakochanego, 
obiecuje miłość i dostatek choć 
wie, że dać może tylko ponie­
wierkę i łzy! Tak się zaczyna 
dramatyczna opowieść w fil­
mie “WYROK ŻYCIA” — o 
przypadkowej znajomości i 
tragicznych następstwach.

W piątek od 6-ej wieczorem 
w teatrze Juneau przy West 
Mitchell i 6-ej ulicy, zobaczy­
cie niewolnicę miłości..., ko­
bietę oskarżoną i skazaną na 
karę śmierci.

W komedii muzycznej — 
“KSIĄŻĄTKO” w małym 
miasteczku piękna dziewczyna

wygrywa na loterii 200 zło­
ty eh i za te pieniądze jedzie 
do Krynicy. Wiadomość o wy­
granej lotem błyskawicy oble­
ciała całe miasteczko i ludzie 
mówią..., że Władzia wygra 
ła milion złotych!

Wygrana na loterii przy­
spiesza gorące uczucia apte­
karza Sielańskiego, który je­
dzie szukać ukochaną i w Kry i 
nicy znajduje Lubieńską w 
ramionach Eugeniusza Bodo! 
Tak się zazcyna komedia miło­
snych konfliktów w ładnym 
filmie “KSIĄŻĄTKO”

Na piątek i sobotę umówcie 
się z przyjaciółmi i sąsiadami, 
że spotkacie ich w teatrze Ju­
neau, przy West Mitchell i 
6-tej ulicy.

Podobno Kard. Wyszyński Lęka
Się Opuścić Granice Polski

TARBES, Francja. — Pry­
mas Polski kardynał Wyszyń­
ski odpowiedział odmownie na 
zaproszenie wzięcia udziału w 
obchodzie jubileuszowym w 
Lourdes ze względu na draż­
liwą sytuację w Polsce.

— W liście do Jego Eksce­
lencji Pierre Marie Theas, bi-

CZERWONE CHINY
BOJJSIĘ AMERYK!

TAIPEI, Formoza. — Oficer 
armii komunistycznych Chin, 
płk. Chang Chin-Yung, który 
zbiegł z kontynentu chińskie­
go na Formozę twierdzi, że 
jedynym powodem, iż komuni­
ści nie atakują tej wyspy, jest 
jej obrona przez Stany Zjed­
noczone.

Strach przed interwencją 
Ameryki jest także powodem, 
że komuniści nie atakują na­
wet ma.ych wysepek, jak 
Quemoy, okupowanych przez 
wojska Formozy, choć leżą one 
u samego wybrzeża czerwo­
nych Chin.
Płk. Chang Chin-Yung zbiegł 

dnia 17 grudnia na Quemoy, 
a obecnie zajmuje stanowisko 
zastępcy szefa sztabu Chin 
wolnych.

skupa Tarbes, kardynał Wy­
szyński napisał, że biskupi pol­
scy chętnie wzięli by udział w 
uroczystościach j u b ileuszo- 
wych, lecz bardzo drażliwa sy­
tuacja w Kraju zmusza iph 
do pozostania w domu dla czu­
wania nad skarbem wiary i 
Kościoła Katolickiego.

— Kardynał na zakończenie 
swego listu dodał zdanie:— 
“Zapewne i dlą nas zaświtają 
błogosławione dnie... dziś 
tylko słabe promienie przebły­
sku ją przez bardzo ciemne 
chmury stałego zagrożenia i 
czuwania”.

NIE DADZA REKORDÓW
URZĘDNIKOM FEDERALNYM

CLAYTON, Ala. — Sędzia 
okręgowy, Gregory Wallace, o- 
świadczył,, że nie pozwoli wy­
dać rekordów inwestygatorom 
federalnym, którzy badają tak 
zwane “civil rights” przebieg 
spraw sądowych, głosowania, 
oraz innych. Zdaniem sędziego 
Wallace, rząd federalny nie 
posiada prawa pozwalającego 
mu na wtrącanie się do spraw 
stanowych.

TYLKO DWA DNI!
Piątek od 6-ej — Sobota od 4-ej

Podwójny Program Polski
Jej grozi kara śmierci!
On uchodzi bezkarnie . ..

Film, który mówi o tem... 
o czym się nie mówi!
To
DRAMAT uwiedzionej ...
To
OSKARŻONA, która milczy ...
To
KOBIETA, skazana na śmierć:

Choć pigularz oświadcza sif 
codziennie, niedoszła milioner­
ka .. . kocha nieznajomego 
Komedia Miłosnych Konfliktów

Szczęście w nieszczęściu ... 
bo gdy skradziono pieniądze 
...znalazła kochające serce!

Ulubieni aktorzy
Bodo, Lubieńska, Sielański, 
Orwid, Niemirzanka, Fertner 

w rolach głównych.

Teatr JUNEAU
609 W. Mitchell i S. 6ta Ulica Tel. EV. 3-9850

CHICAGO, 111. (ZPPA) — 
Prezes Kongresu Polonii, me­
cenas Karol Rozmarek, wysto­
sował do Polonii apel, aby 
350-tą rocznicę lądowania 
pierwszych Polaków w Ame­
ryce, w Jamestown, obchodzić 
uroczyście, by wszędzie urzą­
dzać akademie i obchody pod 
egidą Kongresu Polonii a ze 
współpracą całego społeczeń­
stwa.

Reakcja na ten apel była 
zdumiewająco żywa.

Nadeszły liczne zawiadomie­
nia o przygotowaniach i da­
tach takich akademii, od New 
Yorku do małych osiedli, z 
różnymi uwagami na margi­
nesie. Właśnie dlatego, że od­
zew jest taki żywy, wracamy 
do tego apelu i pośrednio od­
powiadamy na pytania zada­
wane w listach.

Niektórzy pytają, czy urzą­
dzanie akademii i obchodów 
wchodzi w zakres działania 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, organizacji politycznej.

Odpowiedź nasza jest pozy­
tywna. To wchodzi w zakres 
naszych zadań. Jednym z naj­
ważniejszych celów Kongresu 
Polonii jest zyskanie amery­
kańskiej opinii publicznej, opi­
nii społeczeńsńtwa amerykań­
skiego. Aby ono o nas, o Po­
lonii Amerykańskiej, tymsa- 
mym o Polsce, odpowiednio 
myślało. Zwracamy milionom 
ludzi ulicy amerykańskiej u- 
wagę na fakt, że nie jesteśmy 
przy Wędami, nie jesteśmy “f<> 
rejnerami”, nie od dzisiaj da­
tuje się tradycyjna przyjaźń 
społeczeńsńtwa amerykańskie­
go i polskiego. Stwierdzamy, 
że przyjaźń ta nie jest mate­
rialna a przeważnie ideowa. 
Przybyli do Ameryki żołnierze 
polscy za “waszą i naszą” wol­
ność walczyć.

Wielu z- nich zostało ran­
nych, 'wielu straciło życie w 
obronie demokracji i niepod­
ległości Ameryki, w tym gc 
nerał Pułaski, który życie swe 
złożył na ołtarzu Stanów Zje­
dnoczonych w bitwie pod Sa- 
vannah.

ZNACZENIE DLA 
MŁODZIEŻY

Mówimy to Amerykanom. 
Mówimy im, wspominając lą­
dowanie Polaków w James­
town 350 lat temu, że byliśmy 
tu i uczestniczyliśmy gdy. kła­
dziono podwaliny pod mocar­
stwo amerykańskie. Mówimy 
to Amerykanom w innym sty­
lu i tonie, nie jak potomkowie 
tych, którzy na Mayflower 
przybyli i z tego tytułu ro­
szczą sobie wyjątkowe prawa 
i przywileje.

Łatwo jest wyobrazić sobie 
co taka akademia lub obchód, 
w domu, w polskiej sali i w 
kościele znaczą dla młodego 
pokolenia, które świadomie i 
podświadomie odwraca się od 
polskości, bo przynależność do 
polskości równa się jego po­
jęciu komplekswi niższości, 
przypomina “forejnerstwo” i 
obcość.

Rozice w domu, ksiądz na 
ambonie, mówca na akademii, 
prasa — mówią młodemu A- 
m e r y k a ninowi pochodzenia 
polskiego, że jego przodkowie

tu byli 350 lat temu, jego 
to przodkowie — tu wal­
czyli i umierali za niepodle­
głość i wolność Stanów Zje­
dnoczonych.

Nie tylko Kościuszko, Krzy­
żanowski i Karge, ale TYSIĄ­
CE bezimiennych Polaków 
walczyło i umierało za Ame­
rykę.

Mówiąc o tym mówimy po­
średnio o krzywdzie jałtań­
skiej i o Ziemiach Zachodnich. 
Mówimy o Polsce dzisiaj. O 
setkach tysięcy Polaków, któ­
rzy na krańcach świata, ramię 

I przy ramieniu, walczyli jako 
1 Ameryknie i wierni przyja­
ciele Amerykanów. Walczyli o 

, ideały amerykańskie, o ideały 
w obronie których ginęły setki 
Amerykanów — w tym wielu 
pochodzenia polskiego.

Budzi się wówczas i podnosi 
samopoczucie młodego Amery­
kanina i Amerykanki. Przę­
sła je się wstydzić. Zaczynają 
nas rozumieć sąsiedzi nasi.

Być Polakiem z pochodze­
nia przestaje być ciężarem i 
niejako ujmą, kompleksem niż­
szości.

ZNACZENIE 
HISTORYCZNE

Przeciwnie!
A w odniesieniu do naszych 

sąsiadów amerykańskich, rów- 
1 nież emigrantów z pochodze­
nia, zaczyna u nich świtać 
świadomość, że Polacy Ame­
rykanie pochodzenia polskiego 
mają prawo mówić tu o POL­
SCE. Mają sto razy prawo 
powoływać się na przyjaźń 

! starą i więzy łączące Polskę z 
Ameryką, Amerykanów pol­
skiego pochodzenia ze społe­
czeństwem amerykańskim.

W tym właśnie jest znacze­
nie historyczne i społeczne po­
woływania się i przypomina­
nia Amerykanom i Ameryce, 
że my — 350 lat temu — by­
liśmy tu, kiedy Ameryka była 
mała, uboga i słaba. Wkład 
nasz, przez okres 350 lat zbio­
rowo jest bezcenny, wielki i 
twórczy, dający nam tytuł do 
powoływania się na przyjaźń.

Jakże słuszne i jak mocne 
moralnie jest nasze powoły­
wanie się i pokazywanie ra­
chunku historycznego.

Kongres Polonii Amerykań­
skiej myśli — nie o rządzie 
demokratycznym czy republi­
kańskim, o administracji ta­
kiej czy owakiej — od Wilso­
na do Roosevelta, od trzyna­
stu punktów do Jałty. Nie o 
tym Kongres Polonii myśli, 
ale o całokształcie wkładu Po­
lonii i o społeczeństwie ame­
rykańskim, do którego od cza­
su do czasu odwołujemy się w 
imię naszego prawa mówienia 
jako część składowa społeczeń­
stwa amerykańskiego.

Oto podłoże apelu prezesa 
Polonii Amerykańskiej.

I Patrzmy w dal. Liczymy na 
amerykańską opinię publiczną. 
Na naród amerykański liczy­
my we wszystkich naszych po­
czynaniach w obronie i dla do­
bra Polski.

To nasz autorytet, nasze 
prawo i nasze zadanie. Praw­
dą prwdę głosić i ją zdobywać.

(Ciąg dalszy)

— Najpierw, to jest guzik, 
który mi pan ukręcił!... — 
zawołał aktor, odbierając z rąk 
zmieszanego obywatela guzik 
— a tamto, panie dobrodzieju, 
to pierwszy akt hecy rozczula­
jącej, pod tytułem: “Za kuli­
sami”; daje się to codziennie 
i z olbrzymim powodzeniem!

Scena opustoszała.
Orkiestra nastrajała instru­

menty. Halt poszedł ną piwo, 
a towarzystwo rozsypało się po 
ogródku.

Cabiński chwycił się oburącz 
za głowę i biegał po scenie, jak 
szalony, wyrzekając niby ze 
złością i niby bolej ąco1 bo żona 
spazmowała jeszcze cicho.

— Co za ludzie! co za lu­
dzie! co za skandale!...

Janka przestraszona brutal­
nością tych scen, cofnęła się 
głębiej w-kulisę i nie wiedziała 
co począć ze sobą. Czuła, że te­
raz niepodobna mówić z dy­
rektorem.

—Artyści!... teatr!... — 
myślała, przeniknięta do głębi 
rozczarowaniem i uczuciem nie­
smaku.

Zabolało ją to i wstydziło 
niezmiernie.

— Kłócą się, jak... jak — 
myślała, nie mogąc na razie 
znaleźć porównania.

Stała, nie rozumiejąc nic.
Zaczynała tylko przypusz­

czać, że tutaj nic z tych u- 
śmiechów, rozmów, spojrzeń, 
jakie słyszała i widziała, nie 
było prawdą. Wydało się jej, 
że wszyscy grają jakieś role, 
że wszyscy udają przed wszy­
stkimi. Odczuwała to intuicyj­
nie, ale nie była jeszcze pewną, 
bo nie mogła pojąć w swej 
prostocie, dlaczego się to robi.

A naprawdę, to tutaj nikt 
nie grał; wszyscy byli sobą 
najzupełniej, to jest — byli 
aktorami.

Próba, po niedługiej przer­
wie, rozpoczęła się na nowo — 
z Kaczkowską w roli tytułowej 

! bohaterki.
; Majkowska była w przepysz-

nym humorze, bo pozbyła się 
rywalki w niektórych rolach 
i dosięgła przez nią swojej naj­
serdeczniejszej — Cabińskiej.

Dyrektor, po odejściu żony, 
zacierał ręce z uciechy i kiw­
nął na Topolskiego. Poszli na 
wódkę do bufetu. Z pewnością 
coś zarobił na zerwaniu z Ni- 
coletą.

Stanisławski, najstarszy wie­
kiem z towarzystwa, chodził po 
garderobie, spluwał i mruczał 
do siedzącej z podwinętemi no­
gami na krześle Mirowskiej.

— Skandale i skandale!... 
skąd tu marzyć o powodzeniu!

Mirowska potakiwała mu, u- 
śmiechając się blado i robiła 
jakąś chustkę włóczkową na 
drutach.

Po próbie, Janka przystąpi­
ła śmiało do Cabińskiego.

—Panie dyrektorze—rzekła.
— A, pani?... Przyjmę pa­

nią. Niech pani przyjdzie przed 
spęktaklem, to się rozmówimy. 
Nie mam teraz czasu...

— Dziękuje panu bardzo!— 
powiedziała uradowana.

— Masz pani jaki głos?
— Głos?
— To jest: śpiewasz pani?
— W domu trochę śpiewa-

LEKARSTWA DO POLSKI 
Zajmujemy się wysyłkę różnych le 
karstw do Polski i innych krajów 
w Europie.

Starokrajska MAŚĆ 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 

Silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i tp. $1.50.

MAŚĆ
ŻYWOKOSTOWA Nr. 1 

Doskonała na zwichnięcie, stłucze­
nia, opuchlinę i tp. $1.65. -

MAŚĆ LEGULO
Na bolące rany i choroby skórne. 
Skutecznie używana przeszło 20 
lat. Wstrzymuje świerzbienie, po­
maga w gojeniu, łagodna — 75c, 
$1.25 i $3.50.

Polskie Kartki
Z życzeniami na urodziny, imieni­
ny, wesela, chrzciny, rocznice ślu­
bu, powrotu do zdrowia, oraz świą­
teczne kartki w sezonie.

łam... ale scenicznega głosu 
to pewnie nie mam... zresztą 
ja...

—Przyjdź pani, tylko wcze­
śniej, to spróbujemy... ja tam 
powiem dyrektorowi muzyki

ROZDZIAŁ III.

Dzień był bardzo piękny 
i ciepły.

Łazienki dyszały wiosną... 
Róże kwitły i jaśminy rozle­
wały duszącą woń po parku... 
Było tak cicho i pięknie, że 
Janka siedziała parę godzin 
nad stawem, zapominając o 
wszystkiem.

Łabędzie z podniesionemi 
szkrzydłami, płynęły po błę­
kitnej tafli wody; marmurowe 
pocagi bóstw promieniowały 
czystą białością i wnosiły szla- 
chetnemi liniami w tę słonecz­
ną ciszę parku zielonego jakiś 
ton antycznego piękna...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Czyszczenie i Krawieczyzna 
po popularnych cenach

Zgłaszamy się po i odstawiamy robotę.
South View Dry Cleaners 

Florian Rewolinski, właśc.
2301 W. Mitchell uL OR 2-3203

TABLETKI
Zawierają 5 medycznie wypróbo­

wanych składników włączając 4 
bardzo silne lecz bezpieczne anal- 
gesics, Salicylamide, Sodium Sali- 
cytatę, Phenacelin 1 gram, Caffeine 
i Witaminę C.

Ta nadzwyczaj czynna w odpo­
wiedniej proporcji kombinacja no­
woczesnych i wypróbowanych lecz­
niczych składników została przyję­
ta j okazało się, że jest wartościo­
wym analgesic środkiem w przynie­
sieniu ulgi na dokuczliwe bóle spo­
wodowane przez ARTHRITIS i 
REUMATYZM.

Niektóre wypadki wymagają 
dłuższej kuracji, lecz nie ma nic 
szkodliwego w zażywaniu RUMAR 
TABLETEK według wskazówek 
przepisanych. Cena $2.00. 50c extra 
za przesyłkę pocztą.

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

DR. L. A. NOWAK
DENTYSTA

1700 So. 14-ta nar. W. Mitchell Ul

Frank Kuskowski
POLSKI APTEKARZ 
1133 W. Lincoln Ave.
Milwaukee 15, Wis.

PISZCZEK’S
PHARMACY

3100 S. 13ta Ulica
Nar. W. Oklahoma Avenue

T. W. BOINSKI 
3118 South 13ta Ulica 

PLUMBIERKA ■ OGRZEWANIE 
Wykonujemy Wssslkle Reperacje po 

Prsystępnych Cenach
Elektryczne Czyszczenie Kanałów 

Tel. EVergreen 4-1510 
TaL w Mieszkaniu: HUmboldt 3-fifiSS

Zygmunt Jakubowski
SKŁAD OBUWIA 
1657 S. 7 ma Ulica 
przy W. Mitchell

czyzn i niewiast. .

Beperacyjny. 

umiarkowane,
W piątki i soboty skład otwarty 

do 9ej godziny wieczorem.

WĘGLE
Pierwszy i Najstarszy Skład

WĘGLI, KOKSU i DRZEWA 
w Milwaukee

TELEFON MITCHELL 5-7727

Mamy zawsze na składzie dużo 
ocahontas twardych i miękkich 
/ęgli na naszych yardach.

Leszczyński Fuel Co.
Ofis i Yard: 2078 So. 4-ta Ulica

by Ezpertz

the LONDON
226 E. WISCONSIN
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Dulles Zadecyduje o Pożyczce
Dla Polski Oraz Jej Wysokości

PO ZABIEGU W SZPITALU

W Gotówce Będzie Około $30 Milionów, Reszta w Kredytach 
Na Zboże, Bawełnę i Inne Rzeczy

WASHINGTON, D. C. — ! urzędowego oświadczenia na 
Ujawniono tu, że sekr. stanu ! temat postępów w układach. 
John Foster Dulles wyda de-! Stany Zjednoczone mają je- 
cyzję w sprawie tego, ile wy- szcze jeden powód do zwle- 
padałoby dać nowej pomocy ( kania z udzieleniem Polsce po- 
Polsce. mocy. Gdy bowiem z jednej

Niektórzy urzędnicy opowia- strony misja polska prosiła 
dają się za tym, żeby dano Stany Zjednoczone o pomoc 
Polsce nowy zastrzyk ekono- podobno rząd polski zgłosił go- 
miczriy w sumie $97 milionów towość udzielenia kredytów 
a więc o dwa miliony dolarów. Brazylii, 
więcej niż Polska dostała z 
U.S. w zeszłym roku.

Inni mówią, żeby utrzymać 
nową pomoc w granicy poni- i ” ^“niektórTch kotach raą- 
żej $95 milionów. Dowodzą, że, du u g zapewnienie, że po-

Niewiadomo, czy Polska da- 
! ła wyjaśnienie tej sprawy. — 

a.c j Widocznie jednak Polacy otrzy- Synek państwa Kotarba, 14-miesięczny Michael z Chicago połknął odpiętą agrafkę, 
którą'udało się szczęśliwie usunąć w szpitalu. Na prawo zdjęcie X-ray pokazuje agraf­
kę w brzuszku dziecka.

Z Pogrzebu Ks. Prałata
Bernarda Kobelińskiego

żej $95 milionów. Dowodzą, że . "
w ten sposób Ameryka dałaby | 77zyjd7e "i"maj ą nadzta- 

1 ję potyczki. Spodziewają się 
wnet doprowadzenia do ukła­
du.

Pomoc amerykańska ma się 
wyrazić w formie około $30 
milionów pożyczki i przeszło 
$60 milionów w kredytach na 
podstawie prawa pozwalające­
go na sprzedaż nadwyżki rol­
nej innym krajom za ich wła­
sną Tyalutę.

Ta ostatnia faza pomocy ma 
obejmować pszenicę wartości 
około $25 milionów, bawełnę 
za $15 milionów i inne pro­
dukty.

Polska jest szczególnie zain­
teresowana sprawą uzyskania 
w U.S. bawełny do swoich za­
kładów tkackich. Materiały 
włókiennicze mogą wówczas 
być sprzedane za granicą za 
potrzebną Polsce walutę zagra­
niczną.

wyraz -swojego niezadowolę-' 
nia z powodu tego, że Polska 
w listopadzie zeszłego roku 
podpisała w Moskwie dekla­
rację światowego komunizmu.

Stany Zjednoczone widocz­
nie pragną pomóc Polsce mi­
mo owego incydentu. Mają na­
dzieję, że taka pomoc ekono­
miczna pomoże Polsce wykie- 
rować się na kurs bardziej 
niezależny od Rosji i z cza­
sem wypłynąć na morze cał­
kowitej niepodległości.

Wiarygodne koła mówią, że 
głównie od Dullesa zależy de­
cyzja jak duża to ma być po­
moc. Cały problem znajduje 
się obecnie w drodze na biurko 
Dullesa do przestudiowania 
przez niego.

Urzędnicy polscy I amery­
kańscy prowadzą w Washing­
tonie rozmowy od 31 paździer­
nika. Do tej pory nie wydano

Przysięgli Uwolnili Holewińskiego 
la Zastrzelenie Kochanka Żony

Nawet Po Tej Tragedii żona Jego Powiedziała, że 
Kochała Zastrzelonego Rywala

f Senat Zatwierdził Nominacje
WASHINGTON, D.C. (ZP 

PA.) — Senat Stanów Zjed­
noczonych zatwierdził ostat­
nio następujące nominacje w 
Armii Stanów Zjednoczonych:

— W Lotnictwie w Korpu­
sie pielęgniarek z rangi kapi­
tanów do rangi majorów pod­
niesione zostały następujące

RHINELANDER, Wis. — 
Matka trzech dorosłych synów 
i córeczki w wieku szkolnym 
przyznała się ostatnio podczas 
przesłuchów przed ławą przy­
sięgłych powiatu Oneida, że 
romans jej z niejakim Rober­
tem Mongomery, lat 40, dato­
wał się już od kilku lat... i 
nawet już po zastrzeleniu go 
przez jej męża, miała dodać, 
że go kocha.

Walter Holewinski, 1 at 59, 
właściciel tawerny oraz ogól­
nie znany myśliwy (trapper) 
powiada, że kocha gorąco swą 
żonę i że mimo wszystko, go­
tów jest jej przebaczyć i przy­
jąć ją na nowo do domu, — 
gdyby zechciała się z nim po­
łączyć.
Holewinski wiedział o roman­

sie jego żony z Montgomerym 
i usiłował go nakłonić by nie

Z Różnych Stron 
Stanu Wisconsin

Zewnętrznie zastosowane 
witaminy w naszej 

specjalnej 

KADOW’S 
VITAMIN A-D-F 

GOJĄCEJ MAŚCI 
Mogą wzmocnić normalny 
gojący proces na— 

Wysypkę pieluszkową 
irytującą wyrzuty. 

Popalenia, oparzenia. 
Cieknące rany, słabo 

gojące się rany.
Irytujące ukąszenia 
owadów.

Na suchą skórą Eczema, 
Acne, Occupational Der- 
matitis zewnętrznie, 
spowodowane brakiem 
witamin.

Zapytajcie się o KADOW’S 
VITAMIN A-D-F Gojącą Maść 
Specjalnie preparowaną przez 
farmaceutę Bernarda Dziedzic. 

Cena $1.50 za Mały Słoik. 
$2.75 za Wielki Słoik. 

Przez Pocztę 25c eztra.

KAD0W’S 
DRUG STORF 
1950 W. Mitchell Ulica 

Milwaukee 4, Wisconsin

pielęgniarki: — Jezek Josep- 
hine, Jelinek Agnes, Gondek 
Louise, Chupka Helen, Spisak 
Mary F., Rydzewski Helen, 
Visnovsky Helen M.

— Porucznikami liniowymi 
w lotnictwie zamianowani zo­
stali nast. podporucznicy: — 
Kustalski Thomas A. i Peka- 
rek Bert E.

— Majorami w Lotnictwie 
mianowani zostali: — Albert 
S. Babinec, Paul P. Belchyk, 
Leonard F. Beldowicz, Marion 
F. Dombrowski, Edward H. 
Dvorak, Edward R. Dvorak, 
Stephen A. Gajan, Joseph L. 
Kolodzey, Mikę Lipcsak, Wal­
ter J. Lonczak, Victor Lumo- 
vich, Bernard A. Makowski, 
Ervin F. Matelski, Joseph S. 
Michałowski, Raymond J. Mo- 
kszanowski, Witold B. Mon­
kiewicz, Ladislaus J. Pago żal- 
ski, William J. Pawłowski, Jo- 
zeph J. Pietrucha, Reuben 
Podonsky, Męko M. Radom­
ski, Albert P. Rotola, Victor
L. Sandacz, Otis O. Skubał, I Zjednoczonych”. — Co prowa- 
Michał Smioleń, Joseph B. 
Smoleński, Eugene L. Suro­
wiec, Edward F. Tymiński, 
Walter B. Wacławski, Sylves- 
ter J. Wagasky.

rozbijał jego życia małżeńskie­
go, ale podobno Montgomery 
groził, że go zastrzeli, gdy bę­
dzie mu przeszkadzał w ro­
mansie z jego żoną.

W ubiegłą środę, Montgo­
mery przywiózł żonęHolewin- 
skiego do mieszkania o 4:30 
rano i spotkał jej męża ocze­
kującego na niego ze strzelbą 
w ręku. W mgnieniu oka przy­
szło do ataku. Montgomery 
chwycił za rewolwer 38 kali­
bru, a Holewinski wycelował 
ze strzelby i wypalił. — Mont­
gomery padł martwy na zie­
mię.

Po przesłuchach wielu świad­
ków, oraz zeznaniach żony 
Holewińskiego, ława przysię­
głych uznała, że Holewinski 
zastrzelił swego rywala w ob­
ronie własnego życia.

Zabita w Wypadku

MONROE. — Pani Henry 
Vieregge, lat 73, z Norwalk 
(pow. Monroe) została kilka 
dni temu, gdy samochód kie­
rowany przez jej męża, ude­
rzył w tył autobusu szkolnego 
wiozącego 21 uczniów. Viereg-■ 
ge odhiósł tylko lekkie obra­
żenia, jak również wyszli bez 
szwanku kierowca autobusu^ 
David Hering, lat 24, z Spar- 
ta i uczniowie. Wypadek wy­
darzył się na drodze 71, 6 mil 
na południe od Sparta.

Znaleziono Zwłoki

Moskwa Usiłuje Straszyć Japonię;
Nie Chce By Miała Bazy Ameryki

MOSKWA, Rosja. — Dzien­
nik “Izwiestia”, oficjalny or­
gan dzienny rządu sowieckie­
go, wystosował ostatnio bar­
dzo groźne ostrzeżenie pod a- 
dresem Japonii, — głosząc iż 
zgoda Japończyków na założe­
nie baz rakieaowych w Japonii 
zwiększy jedynie niebezpie­
czeństwo, bo w razie wojny 
atomowej doprowadzi “do ma­
sowej zagłady ludności ja­
pońskiej”.

W artykule redakcyjnym 
pod tytułem “Niebezpieczna 
polityka rządu japońskiego” 
organ rządu sowieckiego u- 
trzymuje, że japońska decy­
zja o przyjęciu od Stanów 
Zjednoczonych rakiet o śred­
nim zasięgu oznacza “wejście 

I do atomowej strategii Stnów

dzi jedynie do destrukcji. 
“Izwiestia” — podkreśla w

NORWALK. —Daniel Clea- 
ry, młodzieniec 19-letni z po­
bliskiej farmy, znaleziony zo­
stał nieżywy z raną postrzało­
wą, w piersiach o władze po­
stanowiły odesłać broń do 
stanowego laboratorium kry­
minalnego celem sprawdzenia 
odcisków palców. Zwłoki zna­
lazł ojciec ojciec Daniela, Da- 
vid na farmie odległej stąd o 
milę. Szeryfowi powiedziano, 
że młodzian był niespokojny 
z powodu jakiejś awantury 
miłosnej.

swej groźbie geograficzne po­
łożenie Japonii. Wytykają, że 
dla ludności japońskiej przed­
stawiają groźne niebezpieczeń­
stwo nie tylko bomby atomo­
we, ale i zwykłe bomby ognio­
we, jakimi mogą być spalone 
przeludnione miasta japoń­
skie.

Dziennik sowiecki twierdzi 
również, że japońska “polity­
ka atomowa”” podminuje je­
dynie dążenia do rozbudowy 
stosunków handlowych z kra­
jami w południowo-wschod­
niej Azji. “Najlepszą gwa­
rancją pokoju” — powiada 
“Izwiestia” — jest dla Japo­
nii nawiązanie przyjaznych 
stosunków z innymi krajami 
— zwłaszcza z komunistycz­
nymi Chinami”.

Powiaty Bez Wypadków

MADISON. — Stanowy wy­
dział ruchu kołowego ogłosił 
w tych dniach, że tylko sześć 
powiatów w całym stanie nie | 
miało śmiertelnych wypad-1 
ków w tym roku. Powiaty I 
Florence i Pepin, miały po ' 
trzy lata wolne od wypadków 
w okresie 10-letnim — Flo- . 
rence w tatach 1950, 1954 i 
1957, a Pepin w latach 1949, 
1950, 1954. Pow. Washburn 
był szczęśliwy w latach 1945 
i 1954, powiat Burnett w 
1956, a Sayer w roku 1950 i 
Waushara w 1953.

Ostatnią Usługę Oddało Wielu Prałatów i Księży

Rozkołysała się sygnaturka 
w kościele św. Stanisława, — 
gdy w piątek po południu z 
zakładu pogrzebowego Witko- 
wiaka odbyła się eksportacjaj 
zwłok śp. ks. prałata B. Ke-I 
belińskiego, proboszcza.

Eksportował ks. Rajmund 
Funda w asystencji ks. R. j 
Skoniecznego i ks. St. Bara-| 
nowskiego przy udziale ks.1 
prałata S. Studera, ks. M. 
Stańczaka, ks. F. Drabino- 
wicza, ks. Adamskiego, ks. E. 
Leśniewskiego.

Wszystkie dzieci szkolne o- 
raz towarzystwa były w eks- 
portacji. Trumnę nieśli nastę­
pujący księża: —

R. Witkowski, L. Piechow­
ski, L. Okopiński, W. Rykow- 
ski, P. Kwaśny i D. Yaniak. 
W kościele dzieci odmówiły ró­
żaniec. — Wieczorem na ró­
żaniec przybyli parafianie. 
POGRZEB

Udział w pogrzebie wziął 
ks. arcybiskup A. Mayer, któ-1 
remu asystowali jako kapela-. 
ni: ks. Dawid Ryan i ks. A. j 
Kempa.

Solenną Mszę św. odprawił 
ks. R. Punda w asystencji ks. 
St. Bartnickiego i ks. J. Dor- 
szyńskiego. Mistrzem ceremo­
nii był ks. R. Skonieczny a 
turiferem ks. J. Czachowski. 
Podczas Mszy św. śpiewali 
młodzi księża. Ks. arcybiskup 
odmówił różaniec i odprawił 
egziekwie.

Kościół był wypełniony. —• 
Poczym w audytorium w szko 
le podany był obiad, po któ­
rym wyruszono na cmentarz 
Św. Wojciecha, gdzie nad gro­
bem liturgiczne modły odmó­
wił ks. Punda. Trumnę nieśli 
następujący księża: M. Adam­
ski, Adrian Race, M. Stańczak 
Gerald Wilczewski, E. Grocho­
wski i A. Krawczyk.

Zgon śp. ks. Kobelińskiego 
wywołał szczery żal a wyra­
zem tego był bardzo liczny u- 
dział ludu w pogrzebie. — 
Był dowód, że go darzyli mi­
łością i szacunkiem.

Oprócz wyżej wymienionych 
księży, oddali ostanią posługę 

; następujący prałaci: — F. 
j Schneider, E. Goebel, J. Wie- 
1 czorek, K. Zych, W Bednar- 
■ ski, L. Lieveu, G. Radant, J. 
i Barry, S. Studer, Grasser, W. 
i Bronner, M. Plale, J. Hein, 

Keyser, Sumann.

OTRZYMUJCIE

Ogłaszajcie Się W 
Kuryerze Polskim

PRZED OPERACJA

Kolizja z Pociągiem

HIXT0N. — Everett Ly- 
ons, lat 3, z Hixton doznał zła­
mania żebra i ręki, gdy w sa­
mochód jego uderzył pociąg 
kolei Green Bay & Western 
Road i odrzucił w bok na 
przestrzeń 416 stóp. Wypadek 
wydarzył się na krzyżówce 
odległej milę na północ stąd.

PO INFLUENZIE SCHÓRZAŁEBGAEDLO
Możesz czuć się zmęczonym wskutek

SŁABEJ KRWI
Poczujesz się Prędko Silniejszempie'1^7™1^™^?

PO INFLUENZIE, zaziębieniu lub schorzałem gardle, 
możesz być osłabiony wskutek żelaznej wadliwej anemii, 
lub jak to zwiemy słabą krew. W tym czasie GERITOL 
może ci pomóc prędzej do odzyskania twojej siły. Bo 
GERITOL jest żelazowo wzmacniającą terapeutyczną siłą. 
W ciągu 24 godzin GARITOL-żelazowo wniesie w twoje 

■“ żyły siłę i energię w każdej części twojego ciała.
Niech cię zbada twój doktór i po zimov«j cho­
robie, jeżeli twoim problemem jest słaba krew— 
użyj w każdy dzień GERITOL. Używaj płynne­
go lub vi pigułkach. Poczujesz prędko swą siłę 
w ciągu siedmiu dni lub twoje pieniądze będą 
zwrócone. ,

GERITOL
PISZCZEK’S PHARMACY
MOOSo. 13ta Ulica Milwaukee 15, Wis.

UIQUID TABLETU

W szpitalu w Baltimore, s ześeioro dzieci wydaje dźwięk 
“aaaa” przed operacją na migdałki. jaką zaraz mają mieć.

Ustąpił z Posady

MADISON.—Stanowy wy­
dział zdrowotny wyjawił, że 
Janet Jennings, dyrektora biu­
ra pielęgniarek w wydziale 
zdrowia publicznego, zrezy­
gnowała i ustąpi z posady 
dnia 7 kwietnia. Była ona w 
służbie wydziału od 1946 ro­

ku.

SOWIECCY DYPLOMACI
l WłZYTę W KARACI

KARACI, Pakistan. — De­
legacja składająca się z 10 
osób, przybyła w tych dniach 
do Karaci, której celem jest 
dwutygodniowa wizyta, oraz 
pertraktacje handlowe.

Pakistan ma rzekomo po­
życzkę od Ameryki; ale podob­
no stara się o względy sowie­
ckie.

LISTA KSIĘŻY:

J. Woda, E. Wawrzyniakow- 
ski E. Podłaszewski, B. Ga- 
piński, P. Czubaj, J. Gra- 

! ham, W.H. Belda, P. Kałuż- 
, ny, T. Wiktorek, Winning- 
I hoff, J.E. Spangler, A. Wiś- 
■ niewski, M. J. Lyons, E. J. 
i Gehl, J. Brzonkała, J.B. De- 
j vine, J.G. Graw, A. Kochań- 
; ski, R. Schubert, Dolata, P.

Kwaśny, J. Litzau, Felsecker 
A. Gundoum, E.T. Kreuger, 
J. świerczyński, St. Witko­
wiak, R. Jones S.J., V.E.Sle- 
va, J. Bonk, Grzendzielew- 
ski, D. Junsiel, E. Henke, J. 
M. Vaelker, A. Waligórski, 
S. Peters, J. Betliński, E. 
Pheil, Popek, Schubert, D. 
Budzyński, Seramur, F. Ya- 
niak, E. Mogiłka, R. Wa- 
wiórka, R. Mroziński, L. Li- 
ebl, J. Walter, Mclnnis SCJ., 
V. Giroux, L.J. Drerbek, A. 
Kurkiewicz, G. Mróz, J. Hic- 
key, Lubowiecki, T. A. Fin- 

| negan S.J., L. Riedel, A.V. 
i Krawczyk, H. Sutton, M.D. 
i Fitzgerald C.Ss., Schiffer, A. 
I Czaja, L. Kowalski, L. Wedl, 

J. Schulien, P. Grabuskas, 
R. Tikalsky. G. Jentges, J. 
Areus, H. Schmitt, F. Mac, 
F.A. Finnegan, A. Jankow­
ski OF., Roderick Drag Opn., 
E. Czeck Opn., i księża asy­
stenci: E. Czajkowski, Pa- 
pelbon, W. Gawinek i R. 
Czajkowski. (R.)

SYRYJCZYCY MIELI
OSTRZELIWAĆ IZRAELA

JEROZOLIMA, Palestyna.— 
Przedstawiciel rządu Izraela 
oświadczył tu wczoraj, że pa­
trol syryjski zaatakował ryba­
ków izraelskich i strzelanina 
trwała kilka minut. Depesza 
nie podaje, czy wynikiem tej 
strzelaniny były jakie wypad­
ki zabicia.

Obsługa na Gazowych. Węglowych, 
Olejowych Stokors 

Gazowych Unita i Conyersion Burners 
Zainstalowane.—1-dno dniowa obsługa. 

3160 i wyżej
HU. 1-4575

A & B HEATING SERYIGE

Obsługa w Ogrzewaniu 
KAŻDEGO CZASU

The Kramer Co.
EV. 3-0043

Na Ubezpieczonych Oszczędnościach 
Każdy Dzień Jest Odpowiednim Dniem do 

OSZCZĘDZANIA W 

MitchellSt. gżnl
Rud. J. Talsky, Sekretarz

1605 W. Mitchell Ulica MItcheH 5-5962

Koszta Kuracji Nie Są Kosztowne
Dzisiejsze nowe lekarstwa są niezmiernie ważne i sku­

teczne. Są one skutecznie żądane jeśli są uważnie użyte 
bez lekceważenia i z właściwą dozą. Jedynie lekarz może 
przepisać prawdziwą dozę. Dlatego pożądana jest recepta. 
Nie macie pojęcia jak ważnem jest mądrze przepisanie 
lekarstwa. Na przykład: Lekarstwa kosztują od $15 do 
$30 dla pacjentów którzy zapadli na zapalenie płuc i wra­
cając do pracy po dwóch tygodniach. Dwadzieścia lat temu 
wielka liczba pacjentów na zapalenie płuc spędziła pięć 
tygodni w szpitalu, a koszta leczenia wynosiły $300 do 
$500; a ponadto były wydatki na pielęgniarki, na namiot 
tlenowy i opłatę szpitala.

Ceny recept zostały podniesione mniej niż koszta na 
życie a nowe lekarstwa ustanowiły nową wartość kuracji. 
Przyczyniły się możliwie do tego że dolar wydany na re­
ceptę przyniesie wam dobre zdrowie dzisiaj, aniżeli kiedy 
bądź przedtem.

M. T. MAĆKOWSKI PHARMACY
1519 West Lincoln Avenue
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leżnego procentu — to można mieć do­
chód dosięgający do miliona dolarów 
rocznie, a i tak dostanie się pełne 
$108 miesięcznie gdy się płaciło na 
Social Security przez ostatnie 18 mie­
sięcy przed pójściem na emeryturę.

Ale, broń Boże, gdy się robiło w 
fabryce lub biurze, a zarobiło się $10 
więcej niż $1,200 rocznie — traci się 
całą pensję.

* * ł
Nic dziwnego, że ludzie po 50 la­

tach życia zaczynają się martwić. 
Zjnadują się bowiem między młotem 
i kowadłem. — Nie mogą dostać pra­
cy, nie mogą dostać pensji, nie mają 
opieki lekarskiiej — więc. .. jak za­
robić mogą na swoje utrzymanie?

Wobec takiego stanu rzeczy, nic też 
dziwnego, że tu i ówdzie podnoszą się 
głosy protestu. Powinno się o tych 
rzeczach pamiętać, gdy udajemy się do 
głosowania na kongresmanów i sena­
torów. Oni to są sprawcami naszej 
doli lub niedoli.

Od czasu do czasu dobrźeby było 
też wymieść cały kongres, a w jego 
miejsce posłać ludzi, którzy wiedzą co 
znaczy niedola człowieka.
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TO I OWO
Co raz częściej słyszy się narzeka­

nia osób, po latach 50, że raz stra­
ciwszy pracę — już jej więcej znaleźć 
nie są w stanie. Przemysłowcy nie 
przyjmują do pracy ludzi powyżej lat 
40. Mówią, że mają dosyć osób poni­
żej tego wieku. Nie dość na tym, po­
wiadają oni aplikantom, że osoby po 
50 latach życia — już nie posiadają 
tej sprawności, co młodsi, a żądają ta­
kiej samej zapłaty jak młodzi.

T * *
Ale — pytają owi młodzi-starcy — 

co oni mają z sobą robić? O jakim­
kolwiek innym zarobku nie może już 
być mowy, nie mniej o pensji z “Social 
Security”, bo ta się zaczyna, gdy już 
człowiek znajdzie się jedną dogą w 
grobie — mówią oni.

Co zaś najbardziej gniewa obywatel­
stwo to ta sromotna głupota, która 
mówi, że człowiek po 65 latach życia 
powinien pracować, a gdy robi — po­
winno się go za to karać, gdy zarobi 
cent więcej niż $1,200 rocznie.

O ile nikt nie przyjmie ludzi do pra­
cy po 50 latach życia — to jakim pra­
wem logiki zmuszamy starców — po 
65 latach — do pracy? Powinno być 
prawo zabraniające zatrzymywania w 
pracy osób ponad 65 lat życia — chyba, 
że chcą prowadzić jakiś własny in­
teres.

•j. * *
Że przemysł i byznes w ogóle nie­

chętnie odnosi się do ludzi po 50-ciu 
latach życia, to dziwić się temu nie 
można.

Byznes jest prowadzony dla zysku 
nie dla czyjejś wygody. Ludzie młodzi 
posiadają wytrwałość, bystrość umy­
słu, a kompania może spodziewać się, 
iż pozostaną na stanowisku dłuższy 
czas. Na starszych polegać nie można 
— stąd nie przyjmuje się ich do pracy.

❖ T *
Nie byłoby w tym nic złego, gdybyś- 

my rozumnie życie nasze uporządko­
wali. Nie ma jednak żadnego rozsądku 
w dziesiejszym systemie. Przede wszy­
stkim zło leży w naszym systemie 
pensyjnym.

Gdyby pensja oparta była na uczci­
wych zasadach, to im kto więcej na 
Social Security wpłaci, tym większą po­
winien otrzymać pensję.

.J. .;. *
Tymczasem dzisiejsze prawo Social 

Security powiada, że wystarczy praco­
wać 18 miesięcy i zarabiać nie mniej 
niż $4,200 rocznie — a można dostać 
pensję $108 miesięcznie przez resztę 
życia.

Ale można pracować do lat 65 i pła­
cić Social Security, a gdy się przesta­
nie robić — dajmy na to po 50 latach 
i nic się nie zarabia do lat 65-ciu — 
nie dostanie się więcej jał $30 miesię­
cznie, a nawet i mniej.

Oto rozum naszych kongresmanów 
i senatorów.

ł * . ♦
Druga rzecz. Gdy się nie pracuje 

w fabryce lub biurze i z pensji nie 
odciąga się na Social Security na­

Niby... Nam Się
Tylko Tak Zdaje

Trzeba być dzisiaj niezmiernie czu­
łym na tętno ruchów politycznych w 
świecie, by się móc orientować o co 
komu i gdzie chodzi. Co dominuje te, 
a nie inne posunięcia, propozycje, po­
stulaty, zastrzeżenia i w ogóle ma­
newry, mające na celu podejście i po­
konanie przeciwnika.

Śledząc pilnie to co się dziś robi w 
świecie, zdaje się nam jakoś — i to 
z każdym dniem coraz wyraźniej — że 
lęk dominuje kroki prawie wszystkich 
narodów.

— Rosja boi się Stanów Zjedno­
czonych.

— Stany Zjednoczone boją się Rosji.
— Polska lęka się Niemiec.
— Niemcy lękają się Polski, poza 

którą stoi Rosja oraz cały świat sło­
wiański.

A jednak, mimo wszystko, tu i tam 
dają się odczuwać przebłyski nadziei, 
że do konfliktu zbrojnego nie dojdzie. 
Bo — niby nam się tak zdaje — od 
czasu do czasu dają się słyszeć mięk­
sze słowa pojednania. Bułganin — 
zdaje się — coraz więcej schodzi z 
tonu hardości i lekceważenia.

Prezydent Eisenhower w swym liście 
do Bułganina, tu i tam, wyraził myśl 
pojednawczą. Już nie było mowy o 
masowym odwecie, o nieprzezwyciężal- 
nych warunkach, niewzruszonych na­
szych kondycjach dla prowadzenia roz­
mów.

Odchodząc (kończąc swój list) pre­
zydent “zostawił drzwi otwarte” do 
dalszych dyskusji nad tym gigantycz­
nym problemem świata.

Tak samo prawie, a nawet jeszcze 
miękczej, mówił w swej nocie do Buł­
ganina premier angielski. I on też 
“zostawił drzwi otwarte”.

Teraz Sowiety przeżuwają tekst not 
nadesłanych im przez zagranicę. Nie­
bawem — niby nam się tylko tak 
zdaje — Rosja zgodzi się na ustęp­
stwa. Prawda, będzie się ona targo­
wać, wychodzić z sali zebrań, rękami 
machać, giestykować, prosić, grozić, a 
może nawet i płakać, ale...nam się 
tak zdaje — że Rosja przyjmie podyk­
towane jej warunki zjednoczonych na­
rodów, bo (wiecie co?) Rosja ma wszy­
stko do wygrania, a wszystko do prze­
grania na wypadek wojny.

Więc — nam się tylko tak zdaje — 
gdybyśmy mieli milion dolarów goto- 
wibyśmy byli zrobić zakład, że...cze­
kają nas na prawdę lepsze czasy — 
lepsze dni życia.

Jesteśmy gotowi wierzyć, że pokole­
nia nasze nie będą potrzebowały się 
już lękać tak jak my się dziś lękamy, 
że może straszny kataklizm zakończy 
wszystko.

Rozumie się — my osobiście — je­
steśmy optymistami, to jest wierzymy, 
że dobro, piękno i szlachetność wezmą 
z czasem przewagę nad złem w naturze 
ludzkiej...

go, albo jutrzejszego. O dniu dzisiej­
szym, który jest przecież dniem wtó­
ry m emigracji i który wynikł przecież 
z jakichś określonych warunków spo­
łecznych i politycznych — mówi się 
niewiele, ale zato na ogół naiwnie.

Udowadnianie nonsensów przeszło­
ści nie jest chyba potrzebne. Oczywis­
tym nieporozumieniem były opowiada­
nia o darowaniu win i powrocie synów 
marnotrawnych. Podobnym nieporozu­
mieniem była opinia niektórych emi­
gracyjnych działaczy, że Polska zawsze 
błąkała się w mroku, a jedynie jasne, 
dojrzałe poglądy polityczne, społeczne 
i kulturalne ulęgły się w Londynie czy 
Paryżu. Prawda leży oczywiście gdzieś 
pośrodku, a przy jej wypływaniu na­
leży do maksimum wykorzystać zdro­
wy rozsądek, a do minimum wyelimino­
wać momenty emocjonalne, których 
— nawiasem mówiąc — całkowicie wy­
eliminować się nie da, jesteśmy bo­
wiem — czy to w kraju czy poza kra­
jem — Polakami.

NA POCZĄTKU BYŁO SŁOWO
Niestety, nie tylko na początku. Sło­

wo, to potęga, szczególnie w Polsce, 
gdzie panuje osobliwe przekonanie, że 
słowa zastąpią czyny. Ogromnie wiele 
się u nas mówi o ambasadorstwie wy- 
chodźctwa, o miłości do Starego Kra­
ju, o tym co nas — mimo licznych róż­
nic — łączy i o puszczaniu w niepa­
mięć dawnych wzajemnych krzywd i 
uraz. Wszystko to jest prawdą, ale... 
jednocześnie mistyka. To dobrze, to 
bardzo dobrze, że Wańkowicz, Wiatr, 
Smogarzewski, Hrabyk, Koźniewski i 
wielu innych piszą o problemie Kraj- 
Emigracja, że ukazują jakieś perspek­
tywy, możliwości rozwiązań i powią- 
zańa; rzecz jednak w tym, że pisanie 
wszystkich wymienionych i niewymie- 
nionych publicystów jest — proszę da­
rować określenie — pisanie palcem po 
wodzie.

Tysiąc lat można pisać o konieczno­
ści współpracy fachowców emigracyj­
nych z naszymi zagranicznymi placów­
kami handlowymi, ale cała ta pisa­
nina nie jest warta funta kłaków, 
póki nie wmiesza się w. to wszystko 
minister handlu zagranicznego. Dzie­
sięć tysięcy lat można gadać o pożytku 
współpracy Polaków zza granicy z na­
szymi placówkami konsularnymi, ale 
będzie to gadanie do ściany, póki nie 
przemówi — chodzi mi o wymowę fak­
tów — minister spraw zagranicznych. 
Sto tysięcy lat można myśleć o obu­
stronnych korzyściach jakie mogą 
przynieść kontakty kulturalne Polski 
z emigracją, ale będzie to najzwyklej­
sze kiwanie palcem w bucie, póki nie 
pomyśli o tym na serio minister kul­
tury i sztuki.

Każda bowiem deklaracja — naj­
bardziej nawet szczera — musi mieć 
pokrycie w faktach. A faktów nie wi­
dzimy wiele. Ministrowie milczą, re­
sorty nie planują, departamenty nie 
inicjują, referenci nie referują. Tylko 
w prasie wydyma się coraz większy 
bąbel słów bez pokrycia.

Konkretne działanie jest czynno­
ścią, do której szczery Polak zabiera 
się tylko w ostateczności, gdy już na­
prawdę nie ma o czym mówić, że zaś 
w sprawach emigracyjnych jest jesz­
cze na pewno wiele do omówienia — 
nic konkretnego się nie dzieje. Dowo­
dy? Proszę bardzo, oto dowody:

Ogólnie wiadomo jak bardzo nie­
udolny jest nasz handel zagraniczny. 
Wiadomo również, że za granicą znaj­
duje się wielu Polaków, czy też ludzi 
polskiego pochodzenia, wyspecjalizowa­
nych w handlu zagranicznym, pracują­
cych w nim od lat i będących wybor­
nymi fachowcami.

No i co? No i nic.
Nie trzeba nikomu tłumaczyć, że 

polskie skarby kulturalne — jak zre­
sztą skarby kulturalne każdego innego 
narodu — są znakomitym materiałem 
eksportowym. Każdy kto się zetknął 
z ludźmi pracującymi w “Ars Polona”, 
w Towarzystwie “Polonia” czy w “Pa- 
garcie”, świetnie wie, że ludzie ci o 
propagowaniu i eksportowaniu polskiej 
kultury nie mają naogół zielonego po­
jęcia i więcej szkodzą niż pomagają. 
A czy są na emigracji ludzie, którzy 
by się do tej akcji chętnie włączyli? 
Jasne, że są.

No i co? No i nic.

Szanowny Panie Redaktorze: ODPOWIEDZI REDAKCJI:

Prosimy jak najuprzemiej 
o umieszczenie w swym po­
czytnym piśmie poniżej poda­
nego artykułu.

Jest to piąty z serii arty­
kułów, tyczących się wszech­
polskiej zbiórki funduszów na 
rzecz Seminarium Polskiego.

Dziękując za wszelkie wzglę­
dy okazane dla naszego Za­
kładu, kręślę się,

Z szacunkiem,
Ks. Władysław J. Ziemba.

•P + *
ODPOWIEDŹ SERCA

Trudno ukryć radość wielką 
i wzruszenie, kiedy otwiera- 
ramy pocztę, listy od naszych 
przyjaciół. Matce Bożej nie 
przestajemy dziękować, że bło­
gosławi i źe odzew pnzyjaciół 
jest gorący. W tym apelu 
Koła Przyjaciół Polskiego Se­
minarium nie będzie skiero­
wywać do Was naszych słów, 
a damy wyjątki z listów Wa­
szych.

“Przesyłam swoją ofiarę na 
Seminarium Polskie w Orchard 
Lakę, bo to nasze Seminarium

Pan Czesław Ronkowski, 
Natrona, Pa. — Reguła “Social 
Security” przestrzega tylko o- 
sób, które pracują w fabry­
kach, składach lub biurach i 
którym odciągana jest pewna 
suma na pensje “Social Se­
curity”. Wszelkie inne docho­
dy nie są brane w rachubę i 
nie powinno się ich wcale mel­
dować.

Zgodnie z prawem, jakie 
dotyczy pensji “Social Se­
curity” — można mieć milion 
dolarów dochodu i dostawać 
od “Social Security” pensję, 
ale... gdyby się pracowało w 
fabryce lub biurze i od tej 
pracy odciąganoby procent na 
“Social Security” — nie wol­
no jest więcej zarobić niż 
$1,200 rocznie. Nawet $10 po­
nad tę sumę, a traci się cały 
miesiąc pensji od “Social Se­
curity”.

O ile macie jakieś inne do­
chody, jak pensja fabryczna, 
asekuracyjna, dochody od bon- 
dów, procenty od posiadłości 
na hipotekach i tp. — to wca­

le nie odnosi się do “Social 
Security” i.. .najlepiej o nich 
nie wspominać.

Po latach zaś 70 życia — 
nie ma już kontroli nad do­
chodem danej osoby, tylko... 
ile ludzi może jeszcze praco­
wać po takich latach? Dobrze 
by było spytać o to urzędni­
ków “Social Security”, lub 
kongresmanów i senatorów.*  
We większości wypadków — 
ludzie 65-letni już są niezdolni 
do pracy.

HISTORYJKI
O PRZEDMIOTACH

W szklanej fiolce drżą dwie 
tabletki aspiryny.

— Nie widzę innego lekar­
stwa — mówi jedna z nich — 
trzeba będzie poszukać kogoś 
z gorączką.

- T •

Las poślubił pustynię '
Byli szczęśliwi i mieli duże 

oaz.

Dywan mówił do linoleum:
— Jakżeż ty możesz być 

mądre, jeśli cię nigdy nie bi­
to? (“Przekrój”)

TAKIE CZASY

Dawniej polityk musiał ru­
szać głową.

Dzisiaj głowicą i to jądrową. 
Andrzej Rumian.

(“Szpilki*)

EMIGRACJI —
DZIEŃ WTÓRY

Tomasz Domaniewski

(Korespondencja Kuryera
— z Polski)

Po latach milczenia wiele się te­
raz w Polsce mówi i pisze o emigracji. 
Zabierają głos publicyści, politycy, 
ministrowie. To dobrze, to bardzo do­
brze, ale... wszelkie dyskusje i Wszel­
kie koncepcje rozważane są i wysu­
wane albo w aspekcie dnia wczorajsze­

(Ciąg dalszy nastąpi)

f Ciy Wiecie Źe — )

Związek Polaków w Argentynie pro­
wadzi w Buenos Aires dla członków 
polskich towarzystw przychodnię le­
karską, w której 6 lekarzy - Polaków 
ordynuje za opłatą na koszty admini­
stracyjne. Przechodnia lekarzy cieszy 
się dużym uznaniem licznej kolonii pol­
skiej w stolicy Argentyny.

i jedyne. Kto się ma nim o- 
piekować, jeśli nie my pol­
skiej krwi?”

Jakie to proste słowa, a ja­
kie trafne.

Z okolic Detroit otrzymaliś­
my list:

“Nasza parafia nie jest 
polską — ale nas jest tu wię­
cej niż połowa polskich. Niech 
Ksiądz Rektor pnześle apel 
dwa razy do roku. My prag­
niemy mieć związek ze Semi­
narium Polskim, pomagać. My 
mamy polskie serca. Obiecu­
ję przesłać adresy znajomych 
rodzin polskich zaraz po świę­
tach. Ofiara dołączona — to 
wspólna — 3 rodzin razem, i 
nawet dzieci swoje ‘dwentowe 
umrtwienia’ dołożyły".

Przyszedł wspaniały list od 
młodego studenta socjologii. 
Po napisaniu wypracowania o 
Polonii napisał kilka serdecz­
nych słów wielkiej dumy z po­
chodzenia swego i przesłał da­
tek. Pewnie ów student so­
cjologii, studiując, zrozumiał 
dzieło swych ojców szlachet­
nych i w ten sposób odpowie- 
drział serdecznie.

Napisała też list pewna 
staruszka. List krótki ale ja­
ki serdeczny. Niech Bóg da 
jej długie życie.

“Dzieci moje już na swoim 
i dobrze im się powodzi. Po­
darki, które mi na święta 
przynoszą przekazuję na Mi­
sje i na Polskie Seminarium. 
W testamencie napewno Semi­
narium Polskie otrzyma naj­
więcej”.

To napisała napewno nasza 
oddana i ofiarna przyjaciół­
ka.

Zakończymy ten list słowa­
mi, które nam właśnie poczta 
przyniosła — słowami nowo 
zapisanego przyjaciela naszego 
Seminarium.

“Niech Ks. Rektor nie 
wstydzi się wyciągać ręki z 
prośbą o ofiarę na Semina­
rium.

My nie tylko zawsze ofiarę 
damy od siebie, ale i tę rękę 
ucałujemy z wdzięcznością, bo 
to już jedyne Seminarium, 
które nam daje kapłanów, 
którzy do nas mówią po pol­
sku.”

To są wyjątki listów...to 
są odpowiedzi serca polskiego, 
kochającego.

My odpowiadamy: “Niech 
Wam Boża Dziecina przez rok 
cały błogosławi. O to Matkę 
Bożą Częstochowską prosimy 
dla Was wszystkich naszych 
przyjaciół.

Jeżeli jeszcze nie należysz 
do naszej rodziny Koła Przy­
jaciół Polskiego Seminarium, 
lub też Twoi znajomi — przy­
ślij ofiarę i napisz jeszcze dziś 
Rektora — Ks. Wacław Fili- 
do Pnzewieleb n e g o Księdza 
powieź, Seminarium Polskie, 
Orchard Lakę' Michigan.

' DO RADY POLONII, 1200 N. Ashland Ave. Chicago 22, III.

Przesyłam $.................. na pomoc ludności w Polsce.

Imię i nazwisko ................................................................  1M>

Adres.........................................................................................................

JAK UTRZYMAĆ ZDROWE

SZLACHETNE ZDROWIE...
NIKT Się NIE DOWIE, JAKO SMAKUJESZ 

Aż SIĘ ZEPSUJESZ
(Redaguje Dr. F. A. Dulak, Sekr. Wydziału Zdrowia w Chieara)

Wbrew mniemaniu wielu o- 
sób, nie można usunąć kłopo­
tów z (zębami przy pomocy 
tylko odpowiedniej pasty i 
szczoteczki. Wszystkie pasty 
i szczoteczki do zębów nie po­
mogą jeśli w pokarmach na­
szych brak jest podstawo­
wych składników do budowy 
zębów. . Zęby, jak wszystkie 
inne części ciała, potrzebują 
pewnych chemicznych skład­
ników, a jeśli spożywamy po­
karm, który nie zawiera ich w 
dostatecznej ilości,' to mimo 
naj sumienniej sz ego czyszcze­
nia zębów pastą, będą one za­
mierały i psuły.

Fosfor i wapień, których 
dostarcza właściwy pokarm, 
szczególnie dzieciom — są dla 
zrowia zębów najpotebniejsze. 
Oczywiście mleko matki za­
wiera najwięcej wapienia, ale 
w braku jego najlepsze jest 
mleko krowie, które zawiera 
dwa razy więcej tego skład­
ników niż jakikolwiek inny 
pokarm. Fosfor, będący dru­
gim ważnym składnikiem do 
budowy zębów, również znaj­
duje się w mleku, choć jest 
on również w razowym Chle­
bie pszennym i w owocach.

W celu utrzymania zdro­
wych zębów potrzebne są rów­
nież niektóre witaminy, a mia-

ZĘBY i

nowicie: A, B i C. Lekarze i 
dentyści twierdzą, że bez spo­
żywania pokarmów, zawierają­
cych te trzy witaminy, zęby 
próchnieją a nawet psują się 
dziąsła. Witamina hartuje od­
porność na zimno i pomaga 
w budowaniu zdrowych zę­
bów.

Wszystko to nie znaczy, że 
powinno się zaniedbywać czy­
szczenia zębów. Owszem, po­
winno się czyścić zęby właś­
ciwą szczoteczką i odpowied­
nią, co najmniej dwa razy 
dziennie, a to po śniadaniu i 
po kolacji, aby usunąć z po­
między nich pozostałe cząstki 
pokarmów, które gdy nie są 
usunięte — rozkładają się i 
szkodliwie wpływają na szkli­
wo zębów.

Dieta, która wpływa na bu­
dowę silnych zębów i utrzy­
muje ich przy zdrowiu, winna 
codziennie składać się z jaj, 
mleka, świeżych jarzyn, owo­
ców, potraw mącznych z ca­
łego ziarna, soku pomarańczo­
wego i pomidorów. W porze 
zimowej dobrze jest dodać do 
pokarmów łyżeczkę tranu. U- 
nikać białego chleba, a w 
miejsce tego spożywać chleb 
rzowy — żytni i pszenny. Na­
leży również unikać różnych 
cukierków i słodkich ciast.
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NA SPRZEDAŻ
MAŁY CZYSTY FLAT 

1436 SO. MUSKEGO AVENUE 
Nowoczesny, 5 pokoi i kąpielnia na dole, 
trzy pokoje i kąpielnia u góry. Automa­
tyczne ogrzewanie. Tylko 310,500. Tel. 
do p. Schweitzer. 
6227RWB^uóral"X H0AG C0- '

Damski czarny futrzany płaszcz,
nr. 18 na sprzedaż. WO. 2-7142.
 (22)

DO WYNAJĘCIA
Górny 6 pokojowy fiat, pieecm o- 

grzewany, kąpielnia. Zapytajcie 
się pod nr. 1725 So. 14ta ul. 
___________ ' (20)

2333 So. 4ta ulica, narożnikowe dol­
ne 2’A duże pokoje, gazem o- 
grzewane, elektryka, do wynaję­
cia. $48.00 miesięcznie. EP. 
4-2614, (25)

ADRESY
Directory

FENNIG, C. J., 2324 So. 13 ta ul. 
pomiędzy W. Lincoln i W. Hayes 
avenue, wykonuje wszelkie roboty 
plumbiarskie. Tel. OR. 2-0939.

KAZ. PIOTROWSKI
Kon traktor Budowniczy 

Nowe Domy — Reperacje — Pokrywanie 
Dachów — Obrachunki na żądanie 

3222 S. 53-cia Ul. LI. 1-2050

RÓŻNE

CLOTHING SALE
Save up to 50%. Free gift to 

every customer.
Męska nowa i używana odzież po 
niskich cenach. Kupujcie teraz dla 
waszych przyjaciół i krewnych w

500 Męskich Ubrań, $8.95

300 Męskich Top Coats 
i Paltotów, $4.95 i wyżej

Męskie Sport Palta 
od $2.00 i wyżej

1,000 par Męskich Wełnianych 
Spodni, $1.99 i wyżej

Męskie Trzewiki, $1.99 i wyżej

D & K Clothing Co.
1452 N. 12th Street

Corner No. 12th and W. Cherry St 
Skład otwarty w poniedziałki, 

czwartki i piątki do 9-ej 
godziny wieczorem. (x)

Zakładamy, Czyścimy, Reperujemy jakie 
bądź Furnesy lub Air Conditioning Units, 

Blowers, Humidiliers, Automatyczne 
Kontrole.

“Zdobywamy Serdecznych Przyjaciół” 
Ogólna Furnace i Sbeet Metal Robota 

Konicki’s Heating & Air 
Conditioning Co.

1919 So. 13ta Ulica EV. 3-3380

OIL BURNERS

Dostarczane, instalowane i obsłu­
giwane; wszelkiego rodzaju oil 
burners; 24 godzinna usługa. J. 
M. BRENNAN CO. Od 8ej do 
5ej. Tel. DI. 2-4626. (mar. 1)

Reperacja prałników, wszystkich 
wyrobów. Reperacje gwarantowa­
ne. 2407 S. 6ta ulica. EV. 4-3216.

(x)

Kartofle — 3 100 ft. miechy 
$5.00; jajka, jabłka, cebula. 
So. 76ta ulica, przez drogę od 
White Dove tawerny na północ 
od Nowej Highway 36.

(stycz. 31)

SOUTH SIDE 
CHIMNEY CO.
KOMINY CZYSZCZONE, 

BUDOWANE, NAPRAWIANE 
FURNESY VACUUMED 
POKRYWAMY DACHY 

SIDING

LI. 1-2077
4334 W. LOOMIS ROAD

LI. 1-2077
Incinerators Instalowane

LEKARZE

DR. N. J. NOE
DENTYSTA

Cybulski & Wagner
ADWOKACI

wchodzące w zakres prawa. 
1Ź27 W. LINCOLN AVE.

Narożnik So. 13 ul., w budynku Bl!l*a
TEL EVERGREEN 3-8178

Irena F. Gyzinska
1583 W. Forest Home Ave.

ADWOKATKA

Tel. Mitchell 5-0800-0801

FONS, STOECKER
& MIĘTUS
ADWOKACI

931 West Mitchell Ulica
W Budynku Fons & Co.
Drugie Piętro, Pokój 4-ty 

Tel. Mitchell 5-1345

Jan C. Kłeczka, Jr.
ADWOKAT

825 West Mitchell Ulica

Telefon EYergreen 4-1050

Leonard F. Laskowski
ADWOKAT

Załatwia Wszelkie Sprawy Wchodzące

Biuro: 4752 So. Packard Ave.
Dretzka Bldg. SHeridan 4-2600

CUDAHY. WIS.
Pomieszkanie: 3433 So. Illinois Are.

Victor A. Napieralski
Adwokat i 

Komisarz Sądowy 
1227 W. LINCOLN AVENUE 

Pokoi 202 w Bill’s Budynku 
Telefon EVergreen 3-1276

Józef B. Świderski
Adwokat i Doradca Prawny

Praktykuje we Wszystkich Sądach

1720 W. LINCOLN AYENUE

Telefon w Biurze: OR. 2-6885

THAD. F. ŚWIETLIK
ADWOKAT

Pokój 1117 First Nat. Bank Bldg.

735 North Water Ulica

Tel. BR. 6-4913

TALSKY & TALSKY
ADWOKACI

1601 West Mitchell Ulica

Telefon Mitchell 5-5960

Tad. F. Wasielewski 
ADWOKAT

Biuro: 726 W. Mitchell Ulica 
Telefon Mitchell 5-3264 

od 7-ej do 8:30
Otwarte w poniedziałki i piątki 

wieczorem od 7ej do 8:30.

POGRZEBOWI

BRUSKIEWITZ
Dom Pogrzebowy

2101 W. Mitchell Ulica
Telefon Mitchell 5-1013

Założone przez śp. Wojciecha Bruszklewi- 
cza, teraz prowadzony przez panią Brusz­
kiewicz. Leonarda 1 Betty, którzy pragną 
padał wam służyć ekonomicznie 1 uprzejmie

Edm. Fennig i Syn
Prowadzony przez panią Fennig 

i syna Arthura

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWI

2906 So. 9th Place
LICENCJOWANI BALSAMIŚCI

• • •
Obsługa w naszej nowej kaplicy 
bez dodatkowego kosztu. Organy 
do usługi. Niewiasta do pomocy. 
Samochody na Wszelkie Okazje.

Usługa we Dnie i w Nocy 
Tel. SHeridan 4-6290

Fenni^ i Synowie
POGRZEBOWI

525 W. Lincoln Avenue

MITCHELL 5-5520

IF. J. KORDYS
Powiększony i Odnowiony

Dom Pogrzebowy

1501 W. Lincoln Avenue

Tek Mitchell 5-1008

LESZCZYŃSKI
FUNERAL HOME

Daniel Leszczyński, TOlaś.

Pogrzebowy — Osobista Usługa

726 E. Center Ul. LOcust 2-6539

MARYNARKA POSIADA
NOWE TORPEDY

Ruch Towarzystw

505-A West Mitchell Ulica
Telefon ORchard 2-7120

POPIERAJCIE TYCH KUP 
CÓW I PRZEMYSŁOWCÓW 
KTÓRZY OGŁASZAJĄ SIĘ 
W KURYERZE POLSKIM!

GUTOWSKI
Funeral Home

POGRZEBOWI
Feli*  i Leona Pietrykowski, Właś 

2001 South 15-ta Ulica 
Tel. Mitchell 5-0532

ARTHUR E. PIECHOWSKI
529 W. MITCHELL ULICA

PRZEDSIĘBIORCA 
POGRZEBOWY

— 3 KAPLICE —
Telefon Mitchell 5-7716
Licencjonowany Balsamista 

:zy Zakład Pogrzebowy 
na Południowej Stronie

A. ROSOŁEK I SYN
Zakład Pogrzebowy

KOMPLETNA OBSŁUGA 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Powietrze regulowane dla waszej 
godności.

do-

Pokoje śpiewów 1 muzyki organowej”.
Prywatny pokój i wystawa trumien.
Przyjmujemy pogrzeby ze 
parafii.

wszystkich

1403 W. Hayes Avenue
MTCHELL 5-0758

Ryczek i Synowie 
DOM POGRZEBOWY 
Kompletnie Odnowiony 

1910 West Becher Ulica 
Telefon Mitchell 5-7410

RÓZGA
FUNERAL HOME
ZAKŁAD POGRZEBOWY

DWIE KAPLICE

Połączone Domy Pogrzebowych 
Jan J. Rózga i Syn 

i Fr. M. Rózga

701-703 W. Lincoln Ave.
Tel. ORchard 1-5200

MAX A. SASS
FUNERAL HOME

Nowo Odnowiony Dom Pogrzebowy 
AIR CONDITIOŃED

Prywatny Lot na Parkowanie 
Usługa we Dnie i w Nocy 

1515 W. Oklahoma Ave. MI. 5-4992

Gdy najbliżsi opuszczają nas na 
zaTOSze, wówczas rzetelna i sym­
patyczna usługa pogrzebowego 
jest, nieoceniona. Chociaż wtedy 
nie zważacie na koszt, jednak i 
cena powinna wejść w rachubę. 
Daję rodakom najlepszą usługę 
za koszt bezwarunkowo najniż­
szy.

Urządzam pogrzeby od naj­
wspanialszych do najskromniej­
szych po cenie przystępnej.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

1656 South 5ta Ulica
Tel. Mitchell 5-2467

WOJCIESZAK-WORDEN
FUNERAL HOME

1601 W. Lincoln Avenue
Mitchell 5-1199

WASHINGTON, D. C. — 
Flota Stanów Zjednoczonych 
ogłasza, że posiada dwie nowe­
go typu torpedy, które potra­
fią znaleźć i zniszczyć sulrna- 
ryny sowieckie.

Ameryka musi jednak za­
cząć produkować te torpedy na 
dużą skalę, albowiem Rosja ma 
500 submaryn i podobno go­
towa jest do pdwojenia obec­
nej liczby.

CMENTARZ POLSKO 
NARODOWY 

jest miejscem gdzie chować się mo­
gą wszyscy ludzie, bez różnicy wy­
znania i narodowości. Wszelkich in­
formacji oo do ceny lotów lub % lo­
tów lub innych spraw tyczących się 
Cmentarza Polsko-Narodowego. u- 
dzieli wam sekr. fin. Heronim Roś- 
ciszewski, 3603 S. Herman ulica. 
Tel. HU. 3-8144. (x)

WENTA MONUMENT CO.
3553 South 13-ta Ulica

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy ra­
czyli wziąć udział w pogrzebie

Śp. JÓZEFA 
ROZDZIAŁOWSKIEGO

a mianowicie ks. Ed. Grzenj 
dzielewskiemu za exportację 
zwłok z kaplicy do kościoła i 
na cmentarz, odprawienie ża­
łobnej mszy św. i odmówienie 
różańca św. w kaplicy, org. 
p. E. Dereszyńskiemu, przed, 
pog. pp. Fennig i Synom, tym 
co trumnę nieśli, tym co ślicz­
ne kwiaty i wieńce, oraz listy, 
telegramy i kondolencje nade­
słali, tym co na msze śto. ofia­
rowali, tym co nam swe współ­
czucie okazywali i nas pocie­
szali w naszym ciężkim smutku 
i strapieniu, tym co dom żało 
by odwiedzili, oraz wszystkim 
krewnym i znajomym zasyła­
my nasze najserdeczniejsze 
“Bóg zapłać”.

W smutku pogrążona: 
RODZINA 
ROZDZIAŁOWSKICH

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość że nasz najukochańszy 
ojciec, teść, brat, szwagier, 
dziadek i pradziadek

Śp. STANISŁAW PRZYBYŁA 

rozstał się z tym światem w 
sobotę, dnia 18go kwietnia, po 
długiej i ciężkiej chorobie, za­
opatrzony sakramentami św., 
przeżywszy 85 lat. Zmarły 
urodził się w roku 1873 w Pol­
sce. Pogrzeb z esportacją od­
będzie się w środę rano o go­
dzinie 8:15 z kaplicy pog. pp. 
Fennig i Syn, 2906 So. 9th 
Place, do kościoła Królowej 
Pokoju o godzinie 9ej, a stąd 
na cmentarz św. Wojciecha, 
na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Józef, Antoni, Jan i Paweł, 
synowie; Zofia Schatz, St. Jose, 
Calif., Marta Kubiak, Agnie­
szka Kusba, Marja Schabel, 
Helena Czapińska i Cecilia 
Greber, ciórki; Margaret, Sta­
nisława, ■ Evelyn i Mildred 
Przybyła, synowe; Arthur 
Schatz, Kazimierz Kubiak, An­
toni Kuzba, Dietrich Schabel, 
Stefan Czapiński, Carl Greber, 
zięciowie; Władysław i Jan 
Przybyła, bracia; ■ Franciszka 
Warszewick, Blanche Dorff, 
Marja Rybak, Laura Czerwiń­
ska, Helen Graff, siostry; 
szwagrowie, bratowe, wnuczę­
ta, prawnuczęta i inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
4762 So. 27ma ulica. Para­
fialny różaniec we wtorek o 
godzinie 7:30 wieczorem. Zwło­
ki będą w trumnie we wtorek 
o godzinie 2ej popołudniu.)

Telefon SHeridan 4-3834
Najstarsza Polska Firma Pomników 

i Nagrobków w Milwaukee.
Zakład otwarty co dzień do 8ej wie- 
czorem. W niedzielę do 4ej popoł.

Tow. św. Teresy, gr. 898 ZPRK 
odbędzie swe roczne posiedzenie w 
poniedziałek, 20go stycznia o godzi­
nie. 7:30 wieczorem w sali przy S. 
7-ej i W. Lincoln ave. Każda z 
członkiń proszona o przybycie na 
to ważne posiedzenie.

St. Klatt, prezeska
S. Gawron, sekretarka

Placówka Macierzysta Korpusu 
Pomocniczego przy Placówce Nr. 
3, SWAP. odbędzie swe roczne 
posiedzenie w poniedziałek 20 sty­
cznia o godzinie 7:30 wieczorem w 
Domu Weteranów pn. 1629 S. 10 
ul. Uprasza się koleżanki o liczne 
przybycie. Cześć-.

Czesława Przybylska, prezeska. 
Bolesława Wiśniewska. sekr(

Posiedzenie Amerykańskich Ma­
tek Wojennych Oddziału Kościusz­
ko odbędzie się we wtorek dnia 21 
stycznia o godzinie 7:30 wieczorem 
w Domu Posterunku Jerzego Wa­
shingtona, pod nr. 2462 So. 13 u- 
lica. Prosi się o liczny udział w 
tym posiedzeniu.

Adela Brzeczkowska, prezeska. 
Helena Gmerek, sekr. prot.

Tow. Gen. Józefa Hallera gr. 
3009 ZNP. odbędzie swe roczne po­
siedzenie w niedzielę 26 stycznia 
o godzinie 2 po południu w domu 
weteranów pn. 1631 W. Grant ul. 
Ważność spraw wymaga obecności 
wszystkich członków i członkiń.

Fr. Przydryga, prezes.
Zyg. Kita, sekretarz.

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy.P.L.W.A. odbędzie swe po-i 
siedzenie miesięczne w niedzielę 26 
stycznia o godzinie 2 po południu 
w domu Posterunku Woodrow Wil­
son pn. 977 W. Lincoln ave. U- 
prasza się członkinie o liczne przy­
bycie. Cześć!

Z. Lidwin, prezeska.
K. Zacharias, sekr.

Roczne posiedzenie Tow. Królo­
wej Wandy, gr. 1045 Zw. Nar. 
Polskiego odbędzie się we wtorek, 
dnia 21 stycznia w Domu Wetera­
nów, od nr 1629 So. lOta ulica. 
Wszystkie członkinie proszone są o 
przybycie, gdyż ważne srawy będą 
omawiane.

Maria Kaczmarek, prezeska.
Maria Faltynska, sekr. i 

kasjerka.

Posiedzenie Tow. Córy Polskich 
Pionierek, grupa 1961 Zw. Nar. 
Polskiego odbędzie się w środę, 22 
stycznia, w Domu Związkowym pn. 
809 W. Burnham ulica. Wszystkie 
członkinie proszone o przybycie, 
gdyż ważne sprawy na dobro to­
warzystwa przyjdą pod obrady.

Wanda Głodowska, prezeska. 
Franciszka Dmoch, sekr.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość że nasz najukochańszy 
ojciec, teść, szwagier i dziadek

Śp. IGNACY FIUTY 

rozstał się z tym świetem w 
niedzielę, dnia 19go stycznia, o 
godzinie 2:50 rano po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, zaopatrzony 
sakramentami św. przeżywszy 
71 lat. Zmarły urodził się 25go 
lipca, 1886 w Polsce. Pogrzeb z 
exportacją odbędzie się W środę 
rano o godzinie 8:30 z kaplicy 
pog. p. W. J. Kordys, 1501 
W. Lincoln avenue, do kościo­
ła św. Marji Magdaleny o go­
dzinie 9ej a stąd na cmentarz 
św. Wojciecha na miejsce re­
zerwowane.

Na ten smutny obrządek za­
prasza się wszystkich krew­
nych i. znajomych.

W smutku pogrążeni: 
Tillie Fiuty, Felix Fiuty, Flor- 
ence Viduski, dzieci; Franci­
szek Viduski, zięć; Jean Fiuty, 
synowa; bratowa, szwagrowie, 
5 wnuków, 1 wnuczka i inni 
krewni,-przyjaciele i znajomi.

(Zmarły mieszkał pod nr. 
1619 W. Becher ulica. Para­
fialny różaniec we wtorek o 
godzinie 7:15 wieczorem. Zwło­
ki będą w trumnie we wtorek 
o godzinie 2ej popołudniu. (21)

W MIRCU WYSTAWA DOMOWA 
W MIEJSKIM IUDITORIUM
Tegoroczna Wystawa Domo­

wa odbędzie się w Auditorium 
miejskim w dniach od 8 do 16 
marca z wydaniem nagród 
kontestowiczom, którzy w 15 
słowach lub mniej opiszą ją... 
Wystawa D o m o w. a Realno- 
ściowców Milwauckich poma­
ga zwalczać zaniedbałe dziel­
nice ponieważ.... ” itd.

Oficjalna forma zgłoszeń do 
kontestu wydrukowana jest na 
biletach wstępu, które są na 
sprzedaż w biurach reąlnościo- 
wych na terenie powiatu Mil­
waukee już od ubiegłej środy. 
Bilety będą również rozmiesz­
czone w składach departamen­
towych i w stacjach reklamo­
wych ogłaszających wystawę 
w tygodniu rozpoczynaj ąęym 
się 20 stycznia.

Główną nagrodą w tegorocz­
nym konteście wystawy będzie 
dom pokazowy wartości około 
$20,000, dar firmy Johnson 
Construction Co. i Ritę Realty 
Co.

Drugą nagrodą będzie samo­
chód Dodge z roku 1958, po­
darowany przez firmę Rank & 
Son, Inc. Inne nagrody będą 
ogłoszone innym razem.

OLEJ OD SMOLIŃSKIEGO
OSZCZĘDZI W1M TRUDÓW

“Moja pani — skończą się 
twoje zgryzoty z doglądaniem 
pieca i zbieganiem po schodach 
z kuchni do piwnicy, brudze­
niem rąk i marnowaniem 
zdrowia, gdy będziesz mieć 
ogrzewacz olejowy. Dużo za­
oszczędzisz, bowiem niebieski 
gorący płomień oblewa ścianki 
pieca i każda kropla olepu da 
ciepło.

“Ja sprzedaj ę olej AAA bar­
dzo czysty — mówi Smoliiń- 
ski — dający dużo ciepła po 
umiarkowanej cenie. Zatelefo­
nujcie Atlantic 2-8797. Jest to 
nowy numer. Interes mój 
znajduje się przy Okla­
homa ave., pnr. 1604 w stacji 
gazolinowej. Jestem na wasze 
usługi. Gwarantuję dostawę na 
czas”.

Czytelnicy Kuryera Polskie­
go, popierajcie tych co się o- 
głaszają w Kuryerze Polskim 
bo przez to pomagacie 2 razy: 
1-szy raz Kuryerowi, drugi p. 
Edwardowi Smolińskiemu.

Przy zakupnie otrzymacie 
Schusters znaczki.

Smoliński jest weteranem, 
członkiem kilku organizacji po­
lonijnych, hojny w ofiarach na 
różne dobre cele, wobec tego 
zasługuje on na poparcie oby­
wateli polskiego pochodze­
nia. • (X)

ZABAWA KARNAWAŁOWA 
KLURU SPORTOWEGO 
“POLONIA” W SOBOTĘ

Klub Sportowy “Polonia” u- 
rządza zabawę karnawałową 
w dniu 25go stycznia, w sali 
Zjednoczenia PRK., pod nr. 
1432 W. Lincoln avenue.

Początek zabawy o godzinie 
8:30 wieczorem. Do tańca 
przygrywać będzie znana 
wszystkim doborowa orkie­
stra, która upajać będzie swo­
imi przemawiającymi tonami 
wszystkich uczestników tej 
zabawy.

Bara zaopatrzona będzie w 
wyborowe wódki, wina, piwo 
i wody sodowe, a grzeczna ob­
sługa sportowców dopatrzy a- 
by każdy uczestnik tego wspa­
niałego wieczoru z uśmiechem 
na twarzy i pełny miłych 
wrażeń powrócił do domu. Na 
programie są niespodzianki 
dla gości.

Komitet urządzający mile 
zaprasza wszystkich chcących 
się zabawić i spodziewa się 
dużego powodzenia. Każdy • 
kto przyjdzie wesoło spędzi 
wieczór w towarzystwie Klu­
bu Sportowego “Polonia”. 
(Ogł.) KOMITET.

POSIEDZENIA

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem składamy nasze najserdeczniejsze podziękowa­

nie wszystkim tym którzy raczyli wziąć udział w pogrzeboe

Śp. PELAGII A. LUTOMSKIEJ
(Z DOMU TALLAR)

a mianowicie ks. S. Dombrowskiemu, ks. P. Kwaśny za 
exportację zwłok'z kaplicy do kościoła i na cmentarz, odpra­
wienie żałobnej mszy św., i odmówienie różańca św. w ka­
plicy, org. p. E. Dereszyńskiemu, Amer. Matkom Wojen­
nym Kościuszko Camp, Tow. św. Elżbiety, gr. ZPRK, Tow. 
Różańca św., Tow. Serca Jezus i ToW. Służebnic Ołtarza 
za odmówienie różańca św. w kaplicy i za udział w pogrze­
bie, przed, pog. p. Bruszkiewicz, tym co trumnę nieśli, tym 
co śliczne kwiaty i wieńce oraz listy, telegramy i kondolencje 
nadesłali, tym co na msze św. ofiarowali i nas pocieszali w 
naszym ciężkim smutku i strapieniu, tym co dom żałoby 
odwiedzili, oraz wszystkim krewnym i znajomym zasyłamy 
nasze najserdeczniejsze “Bóg zapłać”.

W smutku pogrążeni:
Stanisław Lutomski, mąż; Edmund, George, Henryk i Eu­
geniusz, synowie; Irena, Dorota i Lois, synowe; Józef, Fran­
ciszek i Jan Tallar, San Bernardino, Calif., bracia; Franci­
szka, Irena i Marja Tallar, Stanisława Paszkowska, brato­
we; Józef Lutomski, szwagier; 5 wnucząt 1 inni krewni, 
przyjaciele i znajomi.

W TOKU JEST ZNOWU
ZAPIS CUDZOZIEMCÓW

A. B. Clegg, urzędnik za­
wiadujący milwauckim biu­
rem imigracyjno - naturaliza- 
cyjnym, przypomina tą drogą, 
że jest znowu w toku pro­
gram registracji cudzoziem­
ców.

Zaznacza on, że dobrowolna 
registracja jest wymagana 
prawem i nie zastosowanie się 
do tego prawa może pociąg­
nąć . za sobą poważne następ­
stwa.

Wódług jego podania, 34,- 
000 cudzoziemców w .Wiscon­
sin podało swe adresy zeszłe­
go roku. Twierdzi on, że licz- 

| ba ich w roku 1957, była dla­
tego mniejsza, ponieważ wielu 
przyjęło papiery obywatelskie 
tego kraju i już nie podlegają 
przymusowi registrowania się.

Formy na wypełnienie ra­
portów są do otrzymania na 
każdej poczcie i w biurach 
imigraąyjnych.

STÓW. PAŃ OPIEKI NAD 
SZPITALEM ŚW. FRANCISZKA

Stów. Pań Opieki Nad Szpita­
lem św. Sranciszka odbędzie swe 
roczne posiedzenie we wtorek 21 
stycznia, o godzinie 7:45 wieczo­
rem -w sali szpitala. Po obradach 
wieczorek instalacyjny — filmy i 
gra stoliczkowa.

. G. Stachowiak, prezeska. 
M. Zucker, sekretarka.

GMINA 115 Z.N.P.

Posiedzenie wyborcze Gminy 115 
ZNP odbędzie się to środę, 22go 
stycznia o godzinie 7:30 wieczorem 
w Sokolni przy N. Fratney i E. 
Ciarkę. Uprasza się delegatów — 
starych i nowych — o niezawodne 
przybycie ze TOZględu na wybory 
zarządu. Zabawa towarzyska po 
wyborach i instalacji.

A. Knap, prezeska 
W. Placek, sekretarz.

WYDZIAŁ KOBIET 
FEDERACJI

Wydział Kobiet Federacji Ubez­
pieczeniowej w Ameryce odbędzie 
swe posiedzenie roczne w środę 22 
stycznia o godzinie 8:30 wieczorem 
w sali Federacji. Na programie o; 
brad ważne sprawy między innymi 
wybór zarządu. Wobec tego upra­
sza' soię delegatki grup o niezawo­
dne przybycie.

W. Krytkowska, sekr.

WYDZIAŁ KOBIET ZNP

Wydział Kobiet Okr. 14 ZNP. 
odbędzie swe posiedzenie w czwar­
tek 23 stycznia o godzinie 7:30 
wieczorem w Domu Związkowym. 
Dyrektorki proszone są o przybjr 
cie na to posiedzenie, po którym 
będzie wzajemne składanie życzeń 
i wymiana podarków.

W. Podkomorska, prezeska. 
W. Głodowska, sekr.

PODOKRĘG 1 SWAP

Podokręg 1 SWAP ma swe po­
siedzenie miesięczne w czwartek 
23 stycznia o godzinie 8:00 wieczo­
rem w domu weteranów Placówki 
94, pn. 1631 W. Grant ul. Na 
programie obrad są ważne spra­
wy, wobec tego wymaga się obec­
ności wsystkich członków i człon­
kiń Podokręgu. Cześć!

Roman Wiśniewski, komendant. 
Maria Kwietniewska, sekr.

Jest to środek do używania 
zewnętrznie i specjalnie prze­
znaczony do dopełnienia we­
wnętrznego leczenia z RUMAR 
TABLETKAMI na dokuczliwy 
i bolesny ARTHRITIS i REU­
MATYZM. W dodatku do te­
go, zastosowanie RUMARUB 
okaże się wielce korzystnem na 
małe wytężenia i wywichnię­
cia, bóle muskularne, różne 
dolegliwości, spowod o w a n e 
nadmiernem wytężeniem, zwy­
czajną neuralgią, wilgocią i 
przemęczeniem.

RUMARUB zawiera Menthyl Sa- 
licytate, kamforę, Sassafras olejki, 
Origanum, Cassia, Cajaput i goź­
dziki, Oleoresins z Capsicum i Im- 
bier, Menthol, Propylene, Glycol, 
Isopropyl Alkohol 59 procent'. Cena 
$2.00. 50c extra za przesyłkę pocztę.

PISZCZEKS
PHARMACY

3100 S. 13ta Ulica
Mar, W. Oklahoma Abenue



KURYER POLSKI Poniedziąjefc, 20 Stycznia, 1958

BEZGRANICZNA NAIWNOŚĆ CHŁOPCZYK OSTRZEGŁ
Rodzaj ludzki możnaby po­

dzielić na trzy główne kate­
gorie: uczciwych, naiwnych 
(łatwowierny c h) i.. .draniów. 
Codzienne życie, to jest ob­
cowanie człowieka z człowie­
kiem wykazuje, że tych ostat­
nich (draniów) jest najwięcej. 
Zaraz za tą przeogromną ma­
są zła — idą naiwni...

że tak w rzeczywistości 
jest, wykazują codzienne wy­
padki.

Nie ma bowiem dnia, w któ­
rym nie mielibyśmy dziesiątki 
namacalnych dowodów drań- 
stwa i naiwności ludzkiej.

Weźmy na przykład ostat­
nie wydarzenie, w którym fi­
guruje drań ożeniony z trze­
ma kobietami i... posiadają­
cy z każdą z nich dzieci.

Nie chodzi nam tu o drania
— bo to gatunek podobny do 
węża, wilka, hieny czy padalca
— ale chcemy tu uwydatnić 
naiwność ludzi w zasadzie ucz­
ciwych, dajmy na to owe ko­
biety (żony).

Jak można bowiem wyjść 
zamąż za kogoś, kogo się grun­
townie nie zna? Dziewczyna, 
wdowa, czy rozwódka, do któ­
rej zaleca się jakiś mężczyzna
— o ile on ją naprawdę kocha 
i chce poślubić — powinna 
przede wszystkim dowiedzieć 
się coś o jego pochodzeniu — 
rodzinie: rodzicach, braciach, 
siostrach, krewnych i znajo­
mych.

O ile zalecający się męż­
czyzna nie może lub nie chce 
zapoznać swej przyszłej żony 
ze swoją rodziną — powinien 
być przepędzony na zbity łeb, 
gdyż taki mężczyzna jest 
DRANIEM.

Tymczasem, we wielu wy­
padkach dziewczyna nie wnika

w te tak niezmiernie ważne 
warunki i pada ofiarą — 
zwyrodnialców, bandytów, pół­
główków i różnego rodzaju u- 
mysłowych kalek {...konsek­
wentnie marnuje całe swoje 
życie.

Wina tu poniekąd rodziców, 
którzy powinni pouczać swo­
je córki by nie nawiązywały 
żadnej znajomości z ludźmi, 
bez rekomendacji przyjaciół, 
lub znajomych, a już stanowczo 
nie powinny mieć nic wspólne­
go z mężczyzną, który nie 
chce lub unika obowiązku za­
poznania jej ze swą rodziną.

Jak można bowiem tłuma­
czyć sobie ostatnie wydarze­
nie w Milwaukee, gdzie — po 
spaleniu się dwóch maleństw 
— wyszło na jaw, że “ojciec” 
ich miał trzy żony i z nimi po 
kilkoro dzieci?

Gdyby owe trzy kobiety nie 
były naiwno-uczciwe, nie wy­
szłyby zamąż za drania bez 
poznania jego przeszłości. Ale 
nie na tym wyłącznie pole­
gają kompikacje ludzkie.

Prawie codziennie mamy ty­
siące wypadków, w których 
ten ustawicznie czychający na 
naiwność ludzką drań, krzyw­
dzi tych, którzy są w zasadzie 
uczciwymi.

Wśród tych kategorii osób 
jest również ogromny procent 
kobiet. Tysiące dobrych, ucz­
ciwych mężczyzn pada ofiarą 
wyzutego ze wszelkich uczuć 
ludzkości — draństwa kobiet.

Wszystkiemu złu, naszym 
zdaniem, winien jest dom ro­
dzicielski; potem idzie szkoła, 
a w końcu ekonomia społecz­
na, ale... o tych ważnych 
sprawach pomówimy kiedyin- 
dziej.

RODZINĘ PRZED OGNIEM

Osiem osób uszło bez obra­
żeń z płonącego domu, w St. 
Francis rychło w niedzielę 
wskutek ostrzeżenia ich przez 
9-letniego chłopca, który po­
czuł dym uchodzący z komór­
ki.

Pożar zniszczył dom Ed­
win^ Wyrobek, lat 39, 4073 
S. Shannon ave., jak oznajmił 
szef straży pożarnej miasta 
St. Francis Frank Frederick, 
który obliczył szkody na 
$8,000. Dwóch członków o- 
chotniczej straży pożarnej od­
niosło obrażenia podczas ga­
szenia pożaru.

Wayne Wyrobek, jeden z 
pięciorga dzieci wyrobków za­
wiadomił ojca, gdy odkrył 
dym około 7:30 rano. Wyro­
bek obudził żonę, 39-letnią 
Rosalie, oraz 4 innych dzieci 
— Dianę, 11 lata; Randy 6, 
Dale 4, Darlene 2 i Roberta 
Malaickiego, który mieszka u 
nich.

Theodore Hallman, lat 33, 
z n. 4028 S. Shannon ave. do­
znał uszkodzenia stopy gdy 
nastąpił na gwoźdź podczas 
gaszenia ognia, a James 
Brockman, lat 26, 3474 E. 
Koenig ave., doznał uszkodze­
nia pleców przy wynoszeniu 
mebli.

AMERYKA MA DO WYBORU 
-PSY LOB POCZTĘ

Notatki 
Milwauekie

DZIŚ. — Dzisiaj Fabiana, 
jutro Agnieszki.

Kardynał Wyszyński Dziękuje
Za Transport Lekarstw Do Polski

CHICAGO, 111. (RPA) — 
W ślad za depeszą od JE Ks. 
Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego, potwierdzającą otrzy­
manie pierwszej partii wita­
min i lekarstw, wysłanych 
drogą lotniczą — Rada Polo­
nii otrzymała list od JEmi- 
nencji w tej sprawie.

— Osobiste pismo Prymasa 
Polski z dnia 7-go stycznia 
b.r., nadesłane na ręce preze­
sa Rady Franciszka Świetlika, 
jest treści następującej: —

“Szanowny Panie Prezesie:

W imieniu swoim i cho­
rych, serdecznie dziękuję za 
cenny transport lekarstw i 
witamin przesłany — na 
gwiazdkę w dniu 16 grudnia 
ubiegłego roku.

Niech Dobry Bóg i Mary­
ja, Uzdrowienie Chorych — 
opiekuje się za to, w specjal­
ny sposób, zdrowiem ofiaro­
dawców, którzy tyle serca 
okazali swym Braciom-Cho- 
rym w kraju.

Jako zadatek stokrotnej 
nagrody Najwyższego Wyna- 
grodziciela przesyłam wszyst­
kim błogosławieństwo pryma­
sowskie wraz z najlepszymi 
życzeniami Nowego 1958 Ro­
ku Pańskiego i podarkiem 
modlitw.

Warszawa, dnia 7-go stycz­
nia, 1958 roku.
Ks. Stefan Kard. Wyszyński”, 

•h *
DRUGI TRANSPORT

— Rada Polonii wysłała o- 
becnie do Polski drugi poważ­
ny transport witamin i le-

PREZYDENT WIERZY W
POPRAWĘ EKONOMICZNĄ

WASHINGTON, D. C. — 
Prezydent Eisenhower powie­
dział dzisiaj w raporcie do 
kongresu, że kraj nasz da sobie 
radę z tymczasową depresją, 
może uniknąć inflacji i podoła 
współzawodniczyć z Rosją bez 
podwyższenia podatków.

karstw, przeznaczonych do dy­
spozycji Kardynała Wyszyń­
skiego. Ttransport ten odpły­
nął w dniu 10-go stycznia z 
portu New Yorku na staku 
SS. “Mooremackelm” i spo­
dziewany jest w Gdyni po 
25-tym bieżącego miesiąca.

SZTUKA NA REPATRIANTÓW 
WYPADŁA ŚWIETNIE

Zespół teatralny grupy 20-tej 
Federacji w dniu 18-go stycz­
nia odegrał 3-aktową komedię 
pt. “Dowcipny Wujaszek” z 
której tb imprezy całkwoity 
dochód został przekazany na 
pomoc dla Repatriantów z Ro­
sji.

Polonia w Milwaukee wyka­
zała, że stoji na wysokości 
swego zadania i sprawy polskie 
nie są jej obojętne, podkreśla­
jąc to przez liczne przybycie.

Być może wypełniona sala 
miała dobry wpływ na akto­
rów, którzy jak na amatorów 
wywiązali się bardzo dobrze. 
Należy dodać, że obsada ról 
była dobrana.

Udział wzięli panie: J. Gon­
tarek, J. Wietrzykowska, H. 
Rolirad i W. Kostro, oraz pa­
nowie : J. Sadowski, T. Kostro, 
J. Adamczyk, i H. Gontarek, 
a ten ostatni był również reży­
serem. Charakteryzował pan F. 
Plichta.

W trakcie przedstawienia 
wybuchy śmiechu nie były 
rzadkie co świadczy, że pub­
liczność bawiła się świetnie, w 
nagrodę nie szczędząc oklas­
ków, pod adresem wykonaw­
ców.

Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa taneczna, na której w 
przyjemnej atmosferze bawio­
no się do późna w nocy, przy 
dźwiękach orkiestry Ark Trio.

(H. J.)

WASHINGTON, D. C. — 
Psy amerykańskie doczekały 
się ultimatum od urzędu pocz­
towego. A właściwie, ultima­
tum otrzymali ich właściciele.

Od samego założenia obsługi 
pocztowej, listonosze i psy do­
mowe nie byli na zbyt przy­
jaznej stopie. Psy, z niewiadó- 
mych powodów, miały szcze­
gólny pociąg do kąsania listo­
noszy. Doszło do tego; że u- 
rząd pocztowy tracił miliony 
dolarów, gdy pokąsani listono­
sze nie mogli wykonywać 
swych obowiązków.

Teraz będzie inaczej. Jeśli 
właściciel ma psa wrogo od­
noszącego się do listonosza, 
to będzie musiał sam (właści­
ciel) chodzić po swoją pocztę 
da urzędu. Listonosz będzie 
omijał jego dom.

----------- o ■

W ŚRODĘ ZEBRANIE
ROCZNE FEDERATEK

Wydział Kobiet Federacji 
Ubezpieczeniowej w Ameryce 
odbędzie swe roczne posiedze­
nie w środę 22 stycznia o go­
dzinie 7:30 wieczrem w sali 
Federacji.

Na posiedzenie proszone są 
delegatki i reprezentantki 
wszystkich grup miejscowych 
Federacji, ponieważ wybrany 
będzie zarząd i ułożone będą 
plany przyszłej działalności 
Wydziału Kobiet na dobro ca­
łej organizacji. <

W. Krytkowska, 
(22) Sekretarka.

MACIE KŁOPOTY Z 
FURNESEM BOILEREM 

BURNBR ?
Tel. HU. 1-3030

24 Godzinna Obsługa
SATYSFAKCJA GWARANTOWANA

South Side Heating Seryiee

STANPOGODY
W Milwaukee i okolicy: 

ŚNIEG w poniedziałek w 
nocy, oraz we wtorek, z 
opadnięciem temperatury w 
nocy.

NAJNIŻSZA temperatu­
ra w poniedziałek w nocy 
około 15 stopni, NAJWYŻ­
SZA we wtorek około 20.

WIATR północno-wschod­
ni wiać będzie od 16 do 23 
mil na godzinę w poniedzia­
łek w nocy i we wtorek.

WSCHÓD słońca we wto­
rek o godzinie 7:17, ZA­
CHÓD o godzinie 4:50.

ROCZNICA. — Koronacja 
Władysława Łokietka — 1320.

SOKOLI. — W niedzielę 
dnia 26 stycznia, w siedzibie 
Gniazda nr. 786 pn. 157’ W. 
Becher ul. odbędą się narady 
w sprawach wyboru komisji 
technicznej oraz rozwoju w 
Podokręgu 2gim. Swego cza­
su głośno było o Sokołach w 
Milwaukee.

MÓWCA. — Charles M. 
Wilson, dyrektor stanowego 
laboratorium kryminalnego w 
Madison, będzie mówcą na 
bankiecie członków organiza­
cji zawodowych dziennikarzy 
Sigma Delta Chi, we wtorek, 
21 stycznia. Bankiet odbędzie 
się o 6 wieczorem w klubie 
Milwaukee Press, pn. 125 W. 
Wells ul.

♦ ♦ +

KRADZIEŻ. — Sędzia dy­
stryktowy Robert Hansen roz­
porządził, aby stan umysłowy 
panny Marion Koch, lat 18, 
z pn. 1201 W. Michigan ul., 
został zbadany. Była ona w 
sądzie oskarżona o kradzież w 
składach. W jej domu znale­
ziono skradzione artykuły 
warte $500. Sprawa jej zo­
stała odłożona do wtorku.

KONWENCJA. — Roczna 
konwencja zarządów wis. 
Stów, rad szkolnych i wis. 
Stów, szkolnych administra­
torów odbędzie się w audito­
rium 23go i 24go stycznia. 
Około 1,000 osób weźmie u- 
dział. Na tej konwencji wy­
głoszonych będzie kilka prze­
mówień. Głównym mówcą bę­
dzie G. Watson, stanowy su- 
perintendent publicznego na­
uczania.

+ + +

NIE MA ZŁODZIEI.—Zgo­
dnie z raportem jaki otrzymał 
szef policji Howard O. John­
son, zarzut że na północnej 
stronie miasta istniało skon­
centrowane złodziejstwo w 
składach, oraz że rasowa mie­
szanina wpływała ujemnie na 
rozwój byznesu, jest absolu­
tnie bezpodstawna. Powyższy 
raport szef policji, Johnson,, 
przedłożył mayorowi miasta, 
Zeidlerowi.

W ŚRODĘ ZEBRANIE
WYDZIAŁU STANOWEGO

KONGRESU POLONII
Wydział Stanowy Kongresu 

Polonii Amerykańskiej ma 
swe miesięczne zebranie w 
środę, dna 22 stycznia w Domu 
Związkowym przy S. 8 i W. 
Burnham ul.

Uprasza się o przybycie 
dyrektorów i reprezentantów 
wszystkich organizacji polo­
nijnych.

Początek zebrania o godzi­
nie 8 wieczorem.

Antoni Szymczak,
Prezes.

Leonard Jędrzejczak, 
(22) Sekretarz.

RABUSIE. — Policja z Oak 
Creek, oraz paru deputowa­
nych szeryfa powiatowego od- 
byo w ubiegłą sobotę wyścigi 
automobilowe z trzema mło­
docianymi rabusiami, którzy 
po włamaniu się do kwatery 
Amerykańskiego Legionu przy 
Shepard Avenue, usiłowali 
zbiec. Przejeżdżający w oko­
licy szef olicji z Oak Creek, 
zauważył auto chłopców umy­
kające z przed' budyęku Le- 
gianu i puścił się za nim w po­
goń. Widząc auto policyjne, 
młodociani rabusie usiłowali 
uciec i pędzili z szybkością 
100 mil na godzinę. Szef po­
licji, John Dahlman i jego po­
mocnik, Gerald Stahl, zatele­
fonowali o pomoc do szeryfa 
powiatowego i... niebawem z 
przeciwnej strony nadjechała 
policja. Znowu rozpoczęły się 
wyścigi po drodze 100 i dopie­
ro kilka strzałów danych z 
auta szeryfa, zatrzymało mło­
docianych rabusiów. Najstar­
szy z chłopców liczy lat 17, a 
najmłodszy lat 15.

REZYGNUJE.—Philip Ku- 
shen, prezes wisćonsińskiej 
partii republikańskiej oświad­
czył ostatnio, że zamierza zre­
zygnować z 
partii, skoro 
się człowiek 
zajęcie jego 
partii.

przewodnictwa 
tylko znajdzie 

odpowiedni na 
stanowiska w
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OSKARŻONY. — James H. 
Kavalary, właściciel tawerny 
pod nazwą “Scenie Lounge”, 
pn. 730 N. 5ta ulica, a zamie­
szkały pn. 2909 N. Hacket ave-
nue został ostatnio aresztowa­
ny pod zarzutem kupna i

Trzęsienie Ziemi Nawiedziło
Południową Amerykę; 120 Zabitych

Peru Najbardziej Dotknięte Katastrofą; Burza 
Śnieżna w Meksyku

LIMA, Peru. — Cały szereg 
trzęsień ziemi zanotowano we 
wielu republikach południowej 
Ameryki. Ogromna lawina w 
Peru zabiła 128 osób. Dwana­
ście osób utraciło życie na Ek­
wadorze, 300 osób znajduje.

TAWERNISTA W ARESZCIE ZA 
ŁĄCZNOŚĆ Z KRADZIEŻĄ

się w obliczu śmierci z powo­
du strasznej burzy śnieżnej 
niedaleko Meksyku. We wielu 
innych miastach i kyajach 
trzęsoenie ziemi wyrządziło 
ogromne szkody tak w zabudo­
waniach, jak wśród osób.

Miły Gość z Polski w Domu
Państwa Janostwa Joachimczyk

Matka Pani Joachimczykowej Przybyła Do Dzieci Na 
Stały Pobyt w Ameryce

Tawernista milwaucki jest 
jednym z pięciu mężczyzn a- 
resztowanych w niedzielę 
przez policję w magazynie 
chicagoskim, pod oskarżeniem 
o łączność z kradzieżą sprzę­
tów elektrycznych na sumę 
$30,000.

W budynku znajdowały się 
odbiorniki telewizyjne warto­
ści $18,000, oraz inny sprzęt 
elektryczny, 4 który — jak 
twierdzi policja — był częścią 
zawartości trzech skradzio­
nych troków. Jeden trok 
skradziony był pewnej firmie 
meblowej dnia 11 stycznia, a 
drugie dwa skradzione były 
firmie tragarskiej 17 stycz­
nia.

Wyników dalszych docho­
dzeń oczekują na policji Bru­
no S. Cetnarski, lat 48, 3276 
S. 10 ul., oraz czterej chica- 
gowianie, włączając właścicie­
la magazynu , który dawniej 
zatrudniony był jako szofer w 
rzeczonej firmie tragarskiej. 
Aresztowani oni byli po wej­
ściu do magazynu na północ­
nej stronie miasta Chicago 
przez przez policjantów czatu­
jących w ukryciu.

Cetnarski, prowadzący ta­
wernę w sali Kościuszki, po­
wiedział, że przyjechał do 
Chicago w sobotę kupić tele­
wizor.

GDY GHINY ZMIENIĄ SWĄ 
POLITYKĘ, BĘDĄ UZNANE
WASHINGTON, D. C. — 

Sekretarz Stanu John Foster 
Dulles oświadczył, że Stany 
Zjednoczone uznają rząd ko­
munistycznych Chin, ale do­
piero wtedy, gdy komunistycz­
ny rząd chiński zmieni swe 
wrogie nastawienie do Zacho­
du wogóle, a do Ameryki w 
szczególności. Dulles zaznaczył, 
że kiedykolwiek wyjdzie to na 
korzyść Stanów Zjednoczonych 
aby uznać komun i s t y c z n y 
rząd chiński, to Ameryka uzna 
Chiny.

Ameryka jest do tej pory 
w stanie wojny z komunistycz­
nymi Chinami, bo nigdy pokój 
nie został zawarty między 
Chinami i Ameryką po wojnie 
koreańskiej. Chiny pomagały 
komunistom w północnej Ko­
rei.

Wczoraj o godzinie 8:40 
wieczorem, przybyła samolo­
tem z Polski, pani Agnieszka 
Szymczak, do swej córki i 
zięcia, państwa Janostwa Joa- 
chimczyków, zam, pn. 1962 S. 
Congo Avenue.

Panią Szymczak powitali na 
lotnisku zięć 1 córka wraz z 
gronem przyjaciół, uradowani 
że nareszcie mamusia p. Niny 
Joachimczykowej będzie miała 
sposobność dalszego pożycia 
wraz z dziećmi w Ameryce.

Podróż p. Szymczak odbyła 
'na samolocie firmy “SAS” i 
zdaniem jej, była ona niezwy­
kle szybka, bo trwała zaledwie 
dwa dni. Pani Szymczak opu­
ściła Warszawę, w sobotę o 
5:15 po południu, a w niedzie­
lę była już na lotnisku w Mil­
waukee. Radosne wzruszenie 
ogarnęło tak miłego gościa, 
jak również podejmujących ją 
dzieci, ponieważ pani Nina 
Joachimczyk nie widziała swej 
matki już od 14-tu lat.

Z tej okazji w domu pań­
stwa Joachimczyk panuje 
prawdziwa radość i szczęście.

22-GO STYCZNIA ROCZNE
ZEBRANIE GMINY 115 ZNP
Gmina 115 Związku Naro­

dowego Polskiego z siedzibą 
na północnej stronie miasta, 
odbędzie swe roczne posiedze­
nie w środę 22 stycznia o go­
dzinie 7:30 wieczorem w So- 
kolni pn. 801 E. Ciarkę ul. 
Będzie wybrany, nowy zarząd 
na rok 1958.

Po posiedzeniu instalacja 
zarządu, oraz zabawa z pocz|- 
stnym dla delegatów i gości. 
Podczas zabawy będzie pokaz 
pamiątek z Polski przywiezio­
nych ostatnio przez pp. Han­
dzlik.

Grupy Związowe z terenu 
Gminy 115 proszone są o wy­
słanie na to posiedzenie peł­
nych liczb delegatów.

Aniela Knap, prezeska. 
Wal. Placek, sekretarz.

(22)

sprzedaży kradzionych aut. 
Miał on należeć do szajki, któ­
ra specjalizowała w tego ro­
dzaju byznesie. Kavalary u- 
trzymuje, że padł ofiarą oszu­
stów. Aresztowania dokonali 
agenci FBI.

ŚLEDZTWO. — Przyznanie 
się Waltera L. Miske’go, że 
przyjął on pewną część łupu 
skradzionego ze składu “Ma- 
jestic Jewelers” wprowadziło 
policję na ślad wielu podej­
rzanych tranzakcji w Milwau­
kee i teraz prowadzone jest 
śledztwo w celu ustalenia fa­
ktu, jak dużo w Milwaukee 
było takich uplanowanych 
kradzieży i kto stał na ich 
czele. Podobno dwóch poli­
cjantów i trzech strażaków 
miejskich przyznało się, że ku­
powali rzeczy od Miske’go.

WYDZIAŁ KOBIET ZNP MA
ZEBRANIE W CZWARTEK

Wydział Kobiet Okr. 14, 
ZNP ma zebranie w czwartek 
23 stycznia o godzinie 7:30 
wieczorem w Domu Związko­
wym, na które proszone są dy­
rektorki i reprezentantki Gmin 
8, 115 i 135.

Po obradach wzajemna wy­
miana życzeń noworocznych 
oraz podarków. Prz y j e m n y 
wieczór zapewniony wszystkim.

W. Podkomorska,
Prezeska.

W. Głodowska, 
(23) Sekretarka.

ZEBRANIE KOMITETU
POMOCY POLSCE

We wtorek dnia 21 stycznia, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Placówki 3-ej SWAP., pn. 
1629 S. 10 ul., odbędzie się ze­
branie Komitetu Pomocy Pol­
sce, oraz Kom. Doradczego.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie.

Virginia Markusiewicz, 
(21) Sekretarka.

Miłemu gościowi z Polski, 
życzymy długiego i szczęśliwe­
go pożycia w Stanach Zjedno­
czonych. (P.G.)

Czy Niekiedy Nie 
Możecie Spać?

OBECNIE! 100%
ZDROWEGO SNU
Możecie zdrowo tej nocy 
spać... używając SOMINEK, 
nowa pomoc w spaniu która 
nie zawiera narkotyków.

Jeżeli czasami nie możecie zasnąć 
wskutek zdenerwowania povclałego 
z przepracowania i niepokoju ... 
spróbujcie SOMINEX, nowa pomoc 
do snu, który sprowadzi pomoc że 
zaśnięcie 100% bezpiecznie. SOMI - 
NEX nie zawiera narkotyków, nie , 
ma barbarzyńskich dodatków i jest 
to zwykła formuła. Specjalne kom­
binacyjne SOMINEX ingrediencje 
uspokoją wzburzone nerv.iy i dają 
•wytchnienie. Rano gdy się zbudzi­
cie, jesteście odświeżeni potem co 
było przedtem, “ostatniego poran­
ku”. Postarajcie się o SOMINEX i 
użyjcie jak podano na 100% bez­
pieczny sen. Nie potrzeba recepty. 

Gdybyście byli nie za­
dowoleni, pieniądze bę­
dą zwrócone.

•Zażyjcie jak jodan-

Som1nex
PISZCZEK’S PHARMACY

3100 So. 13ta Ulica 
Milwaukee 15, Wis.

Z WYCIECZKĄ

DO POLSKI
Samolotem
10. maja
21. czerwca
25. lipca

★ 
OKRĘTEM 

“BATORY”
16. maja
16. czerwca
18. lipca

Czas rezerwować miejsca i 
składać podania na doku­
menty do podróży. “Potem” 
będzie za późno dla tych, 
którzy chcą wiosną lub 
wczesnym latem jechać.
Sprawy podróży do Polski i 
wogóle najlepiej załatwia 
doświadczone i upoważnione 
biuro podróży

A. J. Brzostowicza

624 W. Mitchell St.
Milwaukee 4, Wis.


